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WYSTAWY TECHNIKÓW •a doch6d 
Kasy 

Technik6w 5 WIAT&,. O, R U C H, C I E P &. O. 
WARSZAWA, lloWJ' Świat 19. 

J:akie są rozmiary tego I prz~sile­
nia, czy ma się już ono ku , końcowi, 
czy może dopiero się rozpoczęło, 1 i 
jak długo może potrwać, nie podo b­
.na się dokładnie zorjentować. Sytua­
cja pod tym względem jest zagma­
twana. 

mmeJ więcej Iia wiosnę. ' Soiśle biorąc, 
pożyczki te są już w znacznej części 
wypłacone owy~ •państwom prze2 
różne prywatne konsorcja bankowe.­
Konsorcja te jednak muszą w niedłu­
gim czasie wycofać swe pieniądze 
przez przedłożenie publiczności od­
nośnych emisji, co wychodzi na jed­
no i to samo. 

Otwarla od g. 12 wpół, do g. 12 w nocy. Wejście: kop. 35, dla uczniów kop. 20-

I l . 

r 
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Od pewnego czasu w całej Euro­

pie zachodniej ceny żelaza stale spa-
·~;; 1\11prlłs1•a ft•nansowa dają. Jest to jeden z najcharaktery- Chwila: do tych wielkich opera. 

o et J;1 lłll ~ • . styoznie,jszych wskaźników · osłabie- cji finansowych jest jeszcze tern mniej 

legi ~ . nia konjuktur; jako dalszy wymtenić odpowiednia, te i Francja, najbogat-
~ Likwidacja wojen bałkańskich i można wzrastającą stale liczbę ro- sze źródło kredytu, zaciąga półtora~ 

PRYSZCZE. . zatargów ogólno _ europejskich za- botników bez zajęcia i w ogóle niepo- , miljardową , pożyczkę na ceJ.e zbrojeń 
.OPALENIZNĘ. znacza się cotaz niepomyślniej w myślny stan rynku pracy, wreszcie i inwestycji publicznych. 
WĄGRY. t· k · h N d . droży21nę pieniądza i ~ związku z Tak więc stan rekonwalescencji 

CZERWONOŚĆT1.,'ARZY s erze spraw e onom1czny~ . a zie-
1 vv. J. e żywione ogólnie, że z ostatnim tern spa

1
d.ek hws_zy

1 
sktkich_ whaloNró. w Europy po całorocznem niedamaga-

tWSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA • • . • -

P 
strzałem armatn1m na Bałkanach, przemys owyc 1 o a?y7nyc . re- mu przec1ągme się Jeszcze przez czas 

'c. j\5JADOJ :ARZY rozpocznie si~ znów okres oJbrzy- · dawno bank Rzeszy zmżył dyskonto dłuższy. 
\NYNALAZKu APTE.KARzA lego ' ożywienia w prz myśle k 0 pół proc. Fakt ten można było W naszych stosunkach gospo.:iar-. JANA I # m ' e ' 0 res · ć · k · d' · J · "' ' . N WIN5KIEGO. ' po.wszech_nego optymizmu i rozbu- przy7ą k Jah 0 :ap.o~rn ~ pewne.J u gi ozy eh zmian poważniejszych niema. 

DLA UN!KNl~CJA NAŚLADOWNICTWA.KAZDE PUDEŁKO '·· dzenia spekulac7'l giełdoweJ· 7' k t na ryn ac prnmęznyc ' tymczasem I u nas na bieg wszelkich inte-
ZAOPATRZONE. JE W . . ' . a O k ' . ' b 'żk ' t . 

. !JUJE SIĘ N~2J1. i Jk~C~~K~\~~~~i;~~~ miało miejsce po wojnie ros·yjsko- 0 azuJ~ ~ę, ze 0 ~1 a a m~. w.y- resów wpływ.a deprymująco brak 
.SP!UfDAż wlłPTEKAr;!t. SKtADAC/fAPTECZNYCll japońskiej, zawiodły najzupełniej. w~rła. za n~go wp ywu_ na ryn 1 me-· pieniędzy, który zwłasZl}Za w ostat-

. · iPERFUMERJ;ACJ:'· ·-~ Giełdy zalega ponura cisza i troska, ~rec~ie, am na zagranrnzne, „że prz~: nich czasach , coraz dotkliwiej daje 
co będzie daleJ·. Depres7·a szerzy siA c. iwme··' _dyskont.o we F. ranc7i, AnglJl siA we znaki. . Instytuc1·e , . finansowe 

Dzisie1szy numer składa · "' R k d 1 t ~ się z 8 lc:olumn. · nietylko na gietdac.łi, gdzie zbytnie 1 0~Jl wy _azuie raczeJ · a szą en- muszą si~ odwoływać do pomocy za-

,KALENDARZYK. 
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D z i ś: Mansweta B. M. 
J u t ro: Saturnina M. 

ożywieni.e nie ,jest zres:tJtą dla nor- denc7ę zwyzkową. granicy. Akcje stoją nizko, listy 
- malnego biegu interesów bynaimniej Wogó!e poprawy rynku pienięż- ziemskie i mi~jskie jeszcze niżej, w 
pożądane, lecz, co gorsza, także w nego nie można oczekiwać wcześniej, stosunku do swej fabrycznej .war­
przemyśle i handlu. Konjuktury o- jak dopiero z .Początkiem roku przy- tości. 
becne i na najbliższą przyszłość są szłego i to wśród najpomyślniejszych Na giełdzie petersburskiej rozwi· 
niezbyt różowe i zewsząd uj awnia,j ą okoliczności. Duże trudności wywoła n~ła się. silna gra na zniżkę, ·która 
się okoliczności, znamionujące o też zrealizowanie wielomil jonowych nie bez wpływa pozostała na kurs 
przesileniu gospodarczem. poźyczek bałkańskich, co nastąpi naszych papierów. W dodatku roz-



puszczono pogłoskę, że cofnięto za­
mówienia w niektórych polsldch za­
kładach Lletalurgicznych, wskute.:C 
czego akcje tych zakładów spadły dość 
znacznie. Pogłoska okazała si'l jednak 
zupełnie bezpodstawna. 

Na niekorzystny bilans naszego 
kraju wpływa też nie mało tegorocz­
ny nieurodzaj na roli. Zawiodła nai­
poważnieisza właśnie pozycja w na­
szych dochodach. 

Przed podróżą do liwadji, 
Depesze wczorajsze przyniosły 

pogłoskę o wyjeździe p. Kokowcowa 
O.o Liwadji, celem przedstawienia ra­
portu o wyniku jego podróży do Pa­
ryża i Berlina. 

W tej samei kwestji „Ruskija 
wiedomosti" twierdzą, że prezes Ra­
dy ministrów udaJe się na Krym me­
tylko z raportem o s_woich podróżach 
~a granicę, ale też ma zamiar pod­
nieść sprawę !rampanji, .Jaką prowa­
dzili podczaś jego nieobecności nie­
.którzy jego koledzy-ministruwie, szcze­
gólniej zaś jeden z nich, uważany za 
prawicowca i działający jakoby w po­
rozumieniu z prawicą. 

„Kr!\ŻI\ pogłoski - piszą dalej 
„Rus.kija Wiedomosti" - że pre­
zes ministrów w danych okolicz­
nościach będzie raczej uważał za 
stosowniejsze pod każdym wzglę­
dem samemu się podać do dymi­
SJi, niż pracować w Radzie mini­
strów z kolegami. niezgadiający­
mi się z jego polityką i nieżycz­
liwymi". 
Pisma petersburskie donoszą, że 

równocześnie z Kokowcowem wyjeż­
d2a minister spraw wewnetrznych, 
Makłakow, który, według tychże pism 
ma przedstawić między innemi rezo­
lucje zjazdu październikowców. 

W s~rawie ~amorząu~ miei~ti~~o. 
Przyczyną zdjęcia sprawy samo­

rządowej z porządku dziennego wczo­
l'a]szego posiedzenia Rady państwa i 
odroczenia jej na czas pewien (praw-
11.opodobnie na 10-12 dni), ma być 
niedomaganie prezesa Rady, Akimo­
wa. Jest to, naturalnie, przyczyna 
tylko formalna. Istotnym powodem 
opóźnienia jest niewątpliwie zachwia­
nie się prawicy w p:rzekonaniu, że 
uda jej się sprawę samorządu miej­
skiego w Królestwie, podług sw8j 
myśli i bez trudności, rozwiązać. 

4) 
EUGENJUSZ SOKOŁOWSKI. 

Pienlądz 
a człowiek. 

(Dokończenie). 

Wprawdzie system „przykrywa­
nia znanym był od wieków i w in­
nych dziedzinach życia. 

n Gdy biskup zqrzeszy, okrywam go 
swym plaszezem", mawiał przed 100 la­
ty wszechwładDy Karlowing. 

Rabunek mienia spokojnych miesz­
kańców przez wojska nieprzyjaciel­
skie i dziś przykrywa się płaszczem 
kontrybucji i rekwizycji. 

Te i inne wyznania pod płasz­
czem swoich misji „nadziemskich" 
tuczą się ziemskimi skarbami aż 
miło. 

NOWY XDRJJm ŁODZKT-~~-~;t_oy~''fa 191~ rokn:__.__ __________ ....;.. ___ ..;.»~-- -!!- · .;...._ 
Wczoraisze prywatne telegramy 

potersburskie pism VI ar!:'zawskicl1 za­
pewniają, że Alcimowowi zalrnruuni­
kowano już życzenie sfer wyższych, 
aby projekt samorząiu w Rauzie pań­
stw a „ przeprowadzo n/ został." Tego 
rodzaiu ogólnikowa wskazówka nie 
byłaby atoli dostatecznie rniarodainą, 
ponieważ chodzi nie tyle o sam o 
przeprowadzenie projektu, ile raczej 
o przeprowadzenie go bez poprawki 
Stiszyńsldego i Rurki. 

Pod tym względem &ytuacja nie 
jest jeszcze zupełnie jasna. Odro­
czenie to, domyślać się daje, że 
wskazówka iest oczekiwana, ale 
wszystko zależeć bęrlzie od tego, w 
jakiej udzieloną zostanie formie. Je­
żeli przyidzie w formie kategorycz­
nej, to można zaręczyć, że wrażliwi 
na życzenia sfer wyższych członko­
wie prawicy (a takich jest sporo), 
cofną się ze swego nif~przeiednanego 
stanowiska. Natomiast niedość sta­
nowczo wyrażone życzenie, może 
chybić i nie wywrzeć dostatecznego 
wpływu . 

Skoro, jak wczorajsze telegramy 
głoszą, mimster spraw wewnętrznych 
Makłakow, wy1eżdża na południe, w 
sprawie zjazdu paździeroifrowców i 
powziętych na nim uchwał, to można 
przypuścić, że przy tei sposobnuśc1 
omówioną 1 załatwioną zostanie tak­
że sprawa wmosku rugującego język 
polski z ol.Jrad samorządowych. 

Szkoda, że pośreduikiem w tej 
sprawie byłby 1ninister, przekonany, 
Jak to nokrycznie wiadomo, że przez 
zupełną rusyfilrncję samorządu nie 
stałaby się żadna krzywda ani 
szkoda. 

lalnołf byt 
tow. ł6dzkich. 

I. 
Tow. krzewienia oświaty . . 

(Dokońezenie). 

3. Seke;ę wypożyczania kstąłek posta· 
wić należy na pierwszem miejscu pod 
względem po ·; yfoczności osiągniętych 
rezultatów. W ciągu pierwszego ro­
ku otwarto stopniowo trzy czytelnie, 
zaś w 1909-czwartą, które do dziś 
dnia funkcjonuią prawidłowo. 

Czytelnie te zatrudniały począt­
kowo 30 osób. Obecnie pracuje tam 
58 osób-w połowie z pośród inteli­
gencji, w połowie z pośród młodzieży 
robotniczeJ. Jednak zarząd Tow. nie­
jednokrotnie zaznacza, że brak sił 
nowych do obsługiwania tej ważnej 
placówki i tworzenia nowych czytelń, 
oraz że dotychczasowych pracowni­
ków liczy Tow. od początku założe­
nia. 

Jak widać z przytoczonej tablicz­
ki, czytelnictwo wzrasta z roku na 
rok. Naprz. w roku 1912 czytelnic­
two wzrosło prawie o 20 proc. w sto­
sunku do 1911 r. Stosunek ten jest 
daleko większy przy porównaniu od­
powiednich danych za 1907 i 8 rok. 

Rzemieślnicy stanowią około Hi 
procent, robotnicy około 19 procent, 
pracownicy-8 procent ogółu czytel­
ników. Młodzież szkolna stanowi 
prawie jedną trzecią ogółu czyteini­
ków. 

Dział powieści stanowił 34 proc. 
Ofiółu przeczytanych książek, dział 
książek naukowych-30 proc„ .książek 
dla młodzieży 21 proc., poezji 13 proc. 

Zwrócić należy U\\ agę na wzrost 
czytelnictwa w działach poezji, który 
w latach poprzednich stanowił 4,5-
6,4- 9,9-12,6 proc. ogółu przeczyta­
nych książek, oraz w dziale książek 
naukowyc11, który w latach ubiegłych 
stanowił 22 - 21 - 27,5 - 29,4 proc. 
wszystkich przeczytanych książek. 

Zwiększoną, szczególnie w 1908 
roku, poczytność działu poezii należy 
objaśnić lJO części wpływem teatru 
polskiego (większe zapotrzebowanie 
autorów dramat;rcznych), po części 
też stopniowem wykształceniem się 
stałych czytelników. 

Przy d w uch VI ypożyczalniach is­
tniały w 1908 i 9 r. czytelnie pism na 
mieiscu, zostały 1ednaJr w .końcu 1909 
zamknięte dla braku czytelników. 
Przyczyny tego ziawiska szukać na­
leży w braku odpowiednich zupełnie 
lokalów i w ogólnem osłabieniu ży~ 
cia społecznego. 

Księgozbiór wzrasta z roku na 
rok z darów, głównie zaś zakupów, 
które stanowią niekiedy naJpoważ­
nieJszą rubrykę wyd11tków w budże­
cie 'l1ow. 

I tak w r. 1907 ks ęgozbiór skła­
dał się z 3100 książek, w 1912 do­
chodzi iuż rir1 1 l.4-!ł7. ' 

Odczytów sekcja również n'" 
urządzała. W lipcu tegoż rofru rn · 
łozono pierwszą · wypożyczaiIJię ksią~ 
żek żydowskich, w ro.ku następnym 
drugą. 

Do tego ogranio7.yła się cała 
działalność sekcji żargonowe} w Ja­
tach następnych. 

PoniżeJ podajemy tabelk~ staty­
styczną: 

liczba liczba, wypożyczo-
W r. czytelnil{ÓW nych 1{siążek 
1908 538 8,526 
1909 1,006 22,801 
1910 976 1 
1911 1~320 32,377 
1912 1, 730 3{),861 

Księgozbiór wykazuje w r. 1908 -
1320 tomów, w 1912 - 3556. Doda~ 
jo13szcze należy, że T. K. O. ll;rządziło 
nadto w paźdzforniku 1908 roku wy· 
stawę obrazów, pędzla wybitnych 
malarzy polsl1ich i obcyo.h, która 
trwała l_)ełne 3 miesiące; zwiedziło 
,ją przeszło 6000 osób, w tej liczbie 
dosyć znacz11a liczba robotników. 

Składka członkowska wynosi od 
60 kop. roczuie. Abonament mlesięcz· 
ny w czytelniaoh wynosi 5 kop. Ceny 
biletów wejścia na odczyty wahaj& 
się od 5 do 50 kop. 

Roczue ~Hansy Tow. waha1ą sif) 
między ó a 9 tys. rb. Największe 
wydatki pociąga za sobą utrzymani& 
sekcji b1 bljotecznej. Budżet Tow. 
opiera się na ofiarach i zyskach przed­
siębiorstw dochodowych, jak zresztł\ 
prawie wszystkich stow. łódzkich. 

Ofiarność na cele jego zmniejszy. 
ła si~ atoli, na co trzeba zwrócić 
szczególną uwagę. Mimo to, dzi~ki 
za pobiegli wej energji Zarza.du, jedy­
nie rok 11n1 zamkni~to niedoborem. 

Stosunkowo stan materjalny T. 
K. O. uważać można nawet za świet­
ny w porównaniu z ruiną finansową 
większości pozostafych stow. łódz­
kich. 

Zasługą Tow. jest jeszcze zapo· 
czątkowame w r. 1912 czytelni i od­
działu w Zgierzu, z którego później 
powstała nowa samodzielna instytu­
cja, wzorowana ściśle na centrali 
łódzkiej, pod •nazwą „ Towarzystwa 
szerzenia oświaty imienia Prusa". 

Działalność sekcji uwidacznia na­
stępująca tabelka: 

W roku Korzyst słuchaczów Wydano tom 
1907 1600 25,000 
1908 2102 69,3H 
1909 21~8 68,938 
1910 '? 71,000* 
1911 2663 98,148 

Co si~ tyczy ogólnego rzutu oka 
na działalność '11ow., w roku 1907, t. 
J. w· okresie naiświetniejszym swego 
istnienia, zarząd T. K. O. pisał: Po 

4. f:Jeke1a :.urgonowa prowadziła zorganizowaniu si~ zabrano się z za­
w 1907 r. naukQ arytmet,Yki i geogra- pałem do pracy. Jeśli jednak jej re­
fji, oraz cz.vtnnia i pisania w żargo- zultatv, mierzone zwłaszcza skal&i 
nie. Razem było 4390 god-zin; go- potrzeb mas ludowych, wydawać si~ 
dzin wykładowych 147; na Jrnżdy mogą niedostatecznymi, winne są te­
wyklnd wypada średnio okoto 30 słu- mu różne czynniki, które ustawicz­
chacz6 "'· nie parali~owały usiłowania zarządu. 

W J<Ońcu I 907 r. szkoły dla anal- Należą do ich, oprócz czynników 
fabetów iunkojonować przestały; pra- natury formalnej, „zacietr;Zewienie 
, 1e jednocześnie były zabronione . sfer zachowawczyc.h wsz.elk1ch w1-

''omplety. znań i narodowości, wrogie stanow1s-

1912 2880 116,838 ---- ~--

Razem 449,268 

której już Dante w „Boskiej kome- ~ztukę purpury, rzekomo przywiezio­
dii'' mówi, że ona to „piekło wznio- nej przez rnego z za morza, z Tyru, 
sła", a która w dzisiejszym „państwie sławnego podówczas na świat cały z 
bojaźni bożej" - w Prusach - „idzie fabrykacji owej odpornej na słońce 
przed prawem", a na ogół stanowi nieLietiko-czerwono mieniącej się ma­
niezawodną l.Jroń dzild~go stanu ludz- terii; a w rzeeZY\\istości handluiący 
kości jako maczuga, dzida, nuecz, purpnrą, wyrauianą na przedmieś-
1rnjdany w tej lub inne) ich po- ciar· 1 Rzymie (ślady czego odnale-
staci zion ostatnich czasach - bo od-

Ale przecież świat wszedł już na grze..,d1u na monte Festatio stosy 
trochę irrne tory , Ileż bo razy siła muszelek, z których wydobywano far­
korzyć się już musi przed potęgą bę purpury), ten Etiop z przed dwóch 
moralną - zasadą wyższą. tysięcy lat, ni.::zem nie różni się od 

Ohydna polityka nacjonalistycz­
na względem „1norodców", pod płasz­
czem „rac,ji stanu", nawet w konsty­
tucyjnych państwach, od czasów de­
spotów babHońskich*) postępuje 
zbrodniczo. Ale koniec końców wszę­
dzie tam ma siQ do czynienia z zama­
skowaną tyranją brutalnej choć i 
wszechwładnr.j siły, t· j. z potęgą, o 

Wszak ChrzeciJaństwo - miało dzisie1szego, często pierwszorzędnego 
za sobą, w walce ze światem pogań- bławaciarza, sprzedającego z naiczy­
sldm jedynie "siłę ducha" i w koń- strzem sumieniem: „prawdziwą ljon­
cu odnosi zwycięstwo. A oto w o- ską materię", która oglądała ów 
czach naszych IrlandJa-słaba, nikła, Ljon 1.ak, Jak oglądała go przekupka 
otrzymuje z rąk potężne.) Anglji - z za Zelaznej Bramy, u !dórei ku­
autonomję. \Vszalr prawo, owo su- charka naszego bławaciarza kupuie 
mienie dla tych, którzy go nieznaią. „mleko prosto od krowy", ale przed 
bądź co bądź, pełni swo.ją kulturalną pół godziną rozprowadzone należytą 
misję, którą mu wskazał żyjący 2250 porcją wody.„ prosto z wodociągu. 
lat 1)rzed naszą erą, babilo:ńsld król I powtarza się te i tamte szal­
Hammurabi, dawca na1starszego ze bierstwa w tysiącznych odmianach, 
znanych kodeksów prawa, gdy na szalbierstwa w::;zystkim ~iadome, 
słupie kamiennym wyrył Jd111am1: doko11ywane w oczach świata,. z 
"hammurabi &He te prarva, aby broniły . ln: z,ywdą tegoż, a zwłaszcza naibied­
słabego przed silnym". Gdy z drugiej niejszego, - a świat przechodzi nad 
struny i w zakresie nainiebezpiecz- nimi <lo porządku dziennego, biadu­
nieiszej dla moralności walce, bo w ąc ciągle, że "czegoś coraz ciężej 
w walce o byt nietylko społeczeństwo człowiekowi". · 
ale i kodeksy rządzą siQ zasadą: I będzie coraz cięże.j, to próżno, 
„ntlcoinu nie wolno zboqacp,ć się krzyw- aż gdy stosuj ąc tu piękn!" sł.owa Ry­
dą druqieqo." sznrda ·wagnera, tego wiellnego mu-

*) Teksty pam i ątkowych nadpisów w1eJ. 
.ktch monarchów babilońsko - assyryjskich 
brzmlą prawie jednakowo: "Przyszl:'rtlem na 
tiemię zbuntowanych plemion. Ogniem 1 
mieczem je przeszed łem. Nie dałem życia 
'lDi mężczyznom. ani kobietom. ani starcom, 
ani daieciom. N a ziemi act zrówrnlDych osa. 
'1 ziłem rodziny moich · • · 

A tymczasem tam, w wielldej zyka pnyszłości: "przemysł przesta­
dziedzinte świata haucllowego, wszy- nie być panem naszym, a stanie się 
stko pozostało, 1ak: b.vło od prawie- sługą". A handel dodamy, gdy prze· 
]·ów, t. j. w cz:umch pierwotnei mo- stanie sobie mieć za cel zbogacanie 
ralności i bezprawnego ustro'.u. Wszak Jednei klasy Jrnsz.tolll: wszy_stkich po­
dziki, czarny etiop, sprzedający rzy- . zostałych, a nat0m1ast, Jak to ma 
miance z czao::ów JulJusza Cezara, miejsce w koopera.tvwie. stanie się 



„ !Tł.. "'ow-r ltlJ}(JElt ŁO!J~IJ - 28 1i~toptu1a UTI I'. 
~--„...:;.. ------------------~ .... .-.._... __ ,,, .... ._ ...... -----·· -.... ~~- ------------·----------

ko względem Tow. sfer zamożnych i 
brak poparcia ze strony nawet intel.i­
gentniejszego ogółu, Jrtóry chętme 
sarka na brak oświaty, wyjątkowo 
jednak tylko zdobywa. się na czynny 
udział w zwalczaniu crnmnoty". 

Wytworzenie takiej atmosfery 
tłomaczyć się daje ówczesnym na­
strojem, który panował w naszem 
społeczeństwie. 

W r. 1908, charakter działalności 
'l'ow. nie uległ zmianie. 'l'ow. pozo­
'3tało wierne przewodnim hasłom 
sw:vch założycieli i starało się by6 
przedewszystkiem .krzewicielem o­
swiaty wśród szerokich warstw pro­
l~tariatu miejskiego. 

Warunki pracy kulturalnej w 
'ym okresie były ciężkie: Zarząd 
spotykał się ustawicznie z obojętnoś­

, efą i zniechęceniem ogółu. 
W r. 1909, życie w Tow. jakkol­

wiek płynęło łożyskiem zwężonem i 
prądem powolniejszym, przybrało 
Jednak charakter systematyczniejszej 
pracy, wytrwałej i powoli do celu 
dążącej. 

'Działalność Tow. w roku 1911 
ram swoich nie rozszerzyła; pogłębi­
ła się natomiast przez ulepszenia w 
technice prowadzenia wypożyczalń, 
urządzania odczytów i t. p. 

W r. 1912 praca w Tow. szła 
zwykłą, utartą już dro.gą, składniej 
niż dotychczas dzięki nabytemu do­
świadczeniu, dzięki budzącym się 
coraz bard7tiej dąMniom do oświaty 
wśród klasy robotniczej. 

Reasumujące wyniki działania 
Tow., skonstatować i powiedzieć mo­
~na bez przesady, że w dobie ogól­
nej apatji, w chwili zaniku wszyst­
kich prawie -przejawów życia w na­
szem społeczeństwie, Tow. Krzew. 
Oświaty, mimo wszelkich przeciwno­
ści losu, zadanie swe, wedle sił i mo­
~mości, spełnić usiłowało i s1iełnia 
dotychczas. 

W społeczeństwie, w którem tak 
łatwo wzniecić ogień słomiany, a tru­
dno znaleM ludzi do trwałej i szer­
szei pracy, T.K.O. potrafiło znaleść i 
wytworzyć komplet pracowników, 
przejętych poczuciem obowifłzku spo­
łecznegu i pracujących gorliwie i su­
miennie. 

Z przedstawionego bilansu T. K. 
O. wznosić można o ogromie zasług 
Jego kierowników, a więc przede­
wszystkiem dr. Mieczysława Kauf­
!Dana, oraz Konstantego Wysznackie­
go, Mieczysława Dominikiewicza, 1nż. 
.Jerze go Klo cm ana i szeregu innych 
bezimiennych, cichych pracowników, 
z których prawie wszyscy znajdują 
slę w Tow. od początku ,jego zało­
~enia. 

'l1ow. przetrwało najgorsze chwi­
le, nie uszczuplało dobrowolnie swej 
działalności, nie uginało się pod cię­
tarem ogólne] apatji. 

Przeszło 600 odczytów, z górą 
pół roiJjona wydanych książek, oto 
jego plon. 

Zyczyć wiE~G qrn tylko należy po­
myślnego rozwoju, a sumiennym Je­
go pracownikom należy się podzięka 
ze strony społeczeństwa, które wez­
wać musimy do większej ofiarności 
na cele tak ważnej i pożytecznej 
·instytucji, jaką .jest 'rowarzystwo 
Krzewienia Oświaty. 

J. B. 

· W s~rawi~ u~ez~i~czenia ro~otnitów. 

Nowe prawo z d11ia 6 lipca roku 
1912 wprowadza, w calem państwie 
rosyjskiem, tudzież w Królestwie 
Polskiem obowiązkowe ubezpieczenie 
robotników w fabrykach i zakładach, 
zatrudniających przynajmniei 20 ro­
botników przy użyciu moiorów, lub 
so bez użycia motorów. 

Wyłącza ono z pod obowiązko­
w'ego ubezpieczenia robotników, pra­
cuiących w fabrykach i zakładach o 
mnieiszej niż wyżej wskazano liczbie 
robotników. Prawo zaś zasadnicze 
l> ubezpieczeniach robotniczych z dnia 
15 czerwca 1903 r. wyłącza również 
z pod tego obowiązku robotników 
budowlanych i rolnych. 

Wynika stąd potrzeba ubezpie­
czenia dobrowolnego, pozaobowiąz­
kowego dla tych warstw robotni­
czycb, wobec bardzo ciężkiej odpo­
wiedzialności, jaką 11akłada na praco­
dawców specjalne prawo, które, zresz­
t.ą, wywl)łllło ongi konieczność two-

rzenia J. . nrzystw ubezpieczeń wza­
jemnyc11 prywatnych. 

Zaznaczyć jednak trzeba, że ta 
opieka nad wyłączonymi z pod obo­
wiązkowego ubezpieczenia robotni­
kami, a raczei przedsiębiorstwami, 
jest potrzebna tylko tymczasowo -
samo bowiem wyłączenie jest tym­
czasowe, gdyż motywy prawa o ubez­
pieczeniu obowiązkowem zapowiadają 
stopniowe-rozszerzanie tego obowiąz­
ku, aż do ob.j ęcia stopniowo wszyst­
kich bez wyp~tku robotników wszel­
kich zajęć, _niezależnie od rozmiarów 
przedsiębiorstw. 

Towarzystwo prywatne ubezpie­
czeń od nieszczęśliwych wypadków 
powstało przed dziesięciu laty, ze 
świadomością o tymczasowości swo­
jej roli i stopniowem zmniejszaniu 
się pola i zakresu swej działalności, 
w miarę wprowadzania ubezpieczenia 
obowiązkowego. 

Przyjmowało ono do ubezpiecze­
nia przedsiębiorstwa wszelkiego ro­
dzaju i zgromadziło bardzo duży ze­
spół robotników, pracujących w wiel­
kich, _jako też i r małych zakładach 
fabryóz~ych, jak również w przed­
siębiorstwach budpwlanych i na roli. 

l?rzy bardzo oględnej gospodarce 
finansowej, Towarzystwo zgromadziło 
poważny mi:i.terjał asekuracyjny, sta­
tytystyczny, lekarski, prawny i nau­
kowy. 

Obecnie rozpoczyna się okres za­
cieśniania jego działalności, która 
musi się ograniczyć do tych przed­
siębiorstw, któremi ubezpieczenie o­
bowiązkowe, _jeszcze na razie o-pieko­
wać się nie ma zamiaru. 

Zacieśnienie to przecież jest na­
tury ogólnej i dotyczy nietylko istnie­
jącego Towarzystwa, lecz całego ma­
teriału do pracy na tern polu, a ma­
terjał powstały, to jest ien, na który 
się ubezpieQzenie obowiązkowe nie 
rozciąga, będzie się stale zmniejszał. 

Należałoby się więc poważnie za­
stanowić, czy w tych warunkach roz­
drabniauie tego materjału jest pożą­
dane i wskazane, tak z punktu wi­
dzenia samych organizacji, jako też 
z punktu widzenia ubezpieczonych. 

W konstelacji 
Bachusa. 

(Dokończ4nie.) 

Słyszałem raz argument, mający 
pozoi:y "rozumnego" przekonywania 
przeciwnika alkoholu: "sąsiad mój od 
wielu lat nie pije, zatem nie wydaje 
na napoje alkoholowe ani jednego 
grosza, a jednak nie posiada ani jed­
nego grosza oszczędności, tyle ma 
się lepie) odemnie, iż posiada lepsz;ą 
kapotę, lecz gdzie są te kapitały, 
które on powinien był uciułać'? Sko­
ro więc przez w'strzęmięźliwość 
nie zyska się żadnych · oszczędności, 
to czyż warto wyrzec się tei odrobi­
ny przyjamuości, jaką biedny czło­
wiek znajduje w szynku'? i czyż to 
nie jest wprost utopją, że gdy by nikt 
w Królestwie nie pił, to kraj nasz 
wzbogaciłby się rocznie o jakieś 100 
miljonów rubli, w jaki sposób,-sko­
ro u pojedyńczych wstrzemięźliwych 
tych oszczędności nie widać"'? 

Na podobne powiedz_enie można­
by odpowiedzieć, że jeżeli przez 
wstrzemięźliwość dochodzi się do 
"widocznych" oszczędności, to w 
każdym razie, nikt nie dowiedzie, a­
by przez wstrzemięźliwość ktoś po­
padł w większą biedę; lecz zamiast 
teoretycznych argumentów, wole przy­
toczyć fakt z życia wzięty. 

Jeden z moich znajomych "robo­
ciarzy", którego zaufanie pozyskałem 
sob.ie, opowiedział mi dzieie swego 
życia: "J estA.m synem stolarza, oj­
ciec mój nie był pijakiem, bsł do­
brym mężem i ojcem, trunki z§awiły 
się u nas tylko w święta; w domu 
naszym było -wprawdzie ubogo, ale 
dzięki zabiegliwości matki naszej, 
chędogo, to też rodzina przesiadywa­
ła bardzo chętnie w dornu i nie szu­
kała uciech pozadomowych. Dlatego 
pomimo namawiań mych towarzyszy 
pracy (tkacze), nie dałem się zaciąg­
nąć do szynkowni, ani do żadnej pi­
jatyki, ponieważ przekonałem się, że 
trunki mi nie służą i wstydziłem się, 
gilym czasem uległ natrętom, po­
dwójnie: po pierwsze, że trunki ude­
rzały mi do głowy, z czego mię wy­
śmiewano, powtóre - wstydziłem się 

tych bredni i głupstw, popełnianych 
po wypiciu. 

Kiedy stawałem do wojska upi­
łem się w kampanji do tego stDptiia 
~e nie wiedziałem kiegy i . jak zna­
lazłem się w Rostowie, dokąd partj ę 
z mego rewiru poborowego przezna­
czono. W wojsku nauczyłem się 
stopniowo pić i odtąd stale pijałem 
wszelkie trunki, chociaż rzadko kie­
dy widziano mię pijanego. 

Po odbyciu służby wojskowej o­
żeniłem się i pomimo próśb żony, 
nie wyrzekłem si-ę kieliszka. Piłem 
Jednak, raczej upijałem się m11iej, 
nit moi towarzysze i uchodziłem za 
porządnego robotnika, a pracując 
ciągle w tej samej fabryce, zarabia­
łem z kaZdym rokiem więcej, tak, że 
obecnie dostaję 18 rubli tygodniowo. 

Przed 14 laty zachorowałem na 
astmę i lekarze zabronili mi pić i 
palić. Oszczędności nie mam · wpraw­
dzie żadnych, a jednak przez czas 
zupełnego wyrzeczenia się trunków 
i tytuniu zebrałem ogromny kapitał 
- w wykształceniu, które dałem 
dzieciom swoim. 

Starsza c4rka moja ukończyła 
progimnazjum, posiada patent nau­
czycielki i zarabia lekcjami do 40-tu 
rub. miesięcznie, sporo też czasu po­
święca domowi, pomagając matce w 
gospodal'stwie; jeden syn mój jest od 
3 lat 11auczycielem w szkole miejskiej 
drugi uczy się w szkole technicznej 
w Warszawie, najmłodsza zaś c6Jka 
również uczęazcza do gimnazjum. Je­
stem zupełnie spokojny o los swych 
dzieci, bo mają grunt pod nogami, a 
żem je postawił na takieJ stopie, to 
mój najcennie_jszy kapitał i wierzę, 
że gdy mnie siły opuszczą i nie bę­
dę mógł . zarabi11ć, to dzieci moje nie 
dadzą · mi zginąć, raz, że wycb.o\>1Lani 
są w miłości rodzinnej, powtóre, że 
dzięki swym zarobkom nie trudno 
im przyjdzie przyjść mi z pomocą. 
A czyż bym mógł był im dać - mó­
wił dalej -· wykształcenie i uczci­
we zajęcie, gdybym był pił w dal­
szym ciągu, czyżbym wogóle itył je­
szcze teraz'?" 

Oto - chyba każdy przyzna -
„namaca" dowody oszczędności, -
płynących z wyrzeczenia się nało­
gów. 

Wedle zapewnień tegoż robotni­
ka, zarobek 10 - 15 rb. tygodniowo 
nie jest wcale rzadkością wśród wy­
kwalifiko:wanych robotników, prze­
ciwnie, płacę tę może osiągnąć ka­
żdy przeciętny pracowity i trzeźwy 
robotnik, leclli niestety, trzeźwość nie 
jest jeszcze przeciętną zaletą każde­
go i dlatego większość marnuje się 
lub ginie w nędzy i ciemnocie wsku­
tek pijaństwa. 
· Wracając do znaczenia wstrze­
mięźliwości dla całego narodu, pod­
nie!5ienia jego dobrobytu przez po­
rzucenle pijaństwa, należy wziąć pod 
uwagę, iż o wynikach ogólnych nie 
m.ożna sądzić z najbliższych na:tn 
jednostek; jeden, drugi, trzeci, dzi_e­
siąty może nie osiągnąć korzyści w 
postaci zaoszczędzonego kapitału, 
lecz w ogólnej sumie bogactwa na­
rodowego owa setka miljonów za­
oszczędzona na alko holu, zostanie 
bezwarunkowo wśród ludu, podniesie 
jego dobrobyt choci!lżby tylko pod 
formą lepszego "przyodziewku i wik­
tu", zdrowszego mieszkania, zdolności 
do oświaty i skorzystania ze zdoby­
czy kultury. Powie może ktoś: dla­
czego to od ludu wymaga się wy­
zbycia nałogów jakoby szkodliwych 
i rujnujących, skoro "inteligencja", 
uświadomiona nie wyrzeka się by­
najmniej zaspokojenia swych nało­
gów i zachcianeJ{; wszędzie bowiem 
widzimy tych, którzy powinni by6 
wzorem dla ludzi: duchowieństwo, 
na_uczyciele, lekarze, studenci i t. p. 
pijących przy każdej sposobności 
baz żenady? 

Na to możnaby było dać krótką 
odpovdedź:-że bogatych stać na to, 
a co najważniejsze, że klasa. zamożna 
stosurilcowo do swoich dochodów prz'e­
pija mało, przyczem odżywia się le­
piej, mieszka hygjeniczniej i t. d., 
lecz gdy mówimy o nar.odzie, musi­
my baczyć na lud, ten rdzeń każde­
go narodu, a nie na t. zw. inteligen­
cję i nie na bogaczy, którzy pod 
względem liczebnym stanowią nie­
znaczną część _ ogółu. Zresztą nie 
chodzi nam o bogatych; nięch oni 
sobie postępują według swego "bo­
gatego" rozumu i niech topią swe 
zdrowie w uciechach i pijaństwie, 
wiodących niechybnie do zwyrodnier 

' . 

nial a chodzi o tę masę ludu, która­
by swą żywotnością i falą krwi zdro­
wej zastąpiła ich miejsce i uchronHs 
naród od zaniku. 

Fakt, ze klasy uprzywilejowane 
toną _ również w pijaństwie dowodzi 
tylko, że alkohol st11ł się u nas wro­
giem całego społeczeństwa, a nie po­
szczególnych warstw ludności i że 
walkę z tym potężnym i nieubłaga­
nym wrogiem podjąć tet powinno 
całe nasze społeczeństwo. 

Zaiste wstyd jest, a by naró d nasz: 
szczycący się bogatą meraturą i 
świetną przeszłością, naród, z które- 1 
go łona wyszedł Kopernik:, Jagiełło, 
Mickiewicz, Słowacki i tyle . gwiazd 1 
świetlanych, miął ginąć jak jakiś 
dziki szczep indyjski~ przez wstrf}tny 
nałóg pijacki! 

A zatem: „precz z alkoholem!"' 
Przez zupełną wstrzemiE}źliwośó d<> 
odrodzenia i dobro bytu! 

Wład. Skawronj1i. . 

' ' 

WiaBomości og6lnt; - · 
O Wybory prezydjum Du· 

my. Wybory do prezydjum Dumy 
odbędą się dzisiaj. Nacjonaliści i 
grupa Krupienskiego, jak donoszą 
dzienniki rosyjskie, prowadzą agita­
cję przeciw obecnemu prezesowi Du­
my Rodziance. W rozmowie z kadeta­
mi, Krupienskij · proponował, aby na 
prezesa Dumy wybrać październi­
kowca z lewego skrzydła, Szydłow­
skiego. 

Jak mówią w Dumie, nacjonaliś­
ci i Krupienskij postanowili głoso­
wać przeciw Rodziance dlatego, że 
nie ma on dobrych stosunków w sfe­
rach . . 

O Ustąpienie Sablera. „Bir­
żewyja wiedomostiw twierdzą, że u­
stąpienie Sablera ze stanowiska nad­
prokuratora synodu prawosławnego 
jest zdecydowane. Ustąpienie to ma 
być jakoby następstwem nieporozu­
mień z Kokowcowem, oraz tego, te 
Sabler nie może się pogodzić z ist­
nieniem prawodawczej Dumy. Za je­
dynego ·kandydata na stanowisko 
nadprokuratora synodu uważany jest 
poseł de Dumy Lwow, leader cen 
trum grupy Krupienskiego. 

Ze świata. 

O Strzaskany Stradiv6• 
rius. Ciężką stratę poniósł znany 
skrzypek rosyjski, Pecznikow. _Pod­
czas koncertu w Kassel, gdy po p10rw­
szei części wyszedł na estradf}, wy­
wołany hucznymi oklaskami, cenne 
skrzypce Stradivariusa wysun~ły mu 
i:ii~ z ręki, upadły na ziemi~ i ątrza· 
skały si~ w kawałki. 

Artysta skutkiem niepowetowane_j 
straty uległ tak silnemu wstrząśnieniu 
nerwowemu, że zaniemógł obłożnie. 

z za kordonu. 

[] Elektryczność i tram• 
waje w Krakowie. Zacz~to już 
roboty około lll.mp łukowych, które 
mają oświetlać śródmieście Kra­
kowa. 

- Nowe linje tramwajowe od 
trzeciego mostu do nowego dworca 
towarowego i od ulicy Topolowej do 
Sal wa tora będą otwarte dnia 20 gru­
dniit p. m. 

[] Napad na pociąg. Nocy 
u biegłej, bandyci, narazie niewiadomi? 
napadli na pociąg na prze~trzem 
Brieg-Nissa, na Sląsku pruskim. A 
9to szczegóły napadu. 

Pociąg osobowy zatrzymał siQ 
nagle · w polu około 12 w nocy, na 
sygnał, dany liną bezpieczeństwa. 
Urzędnicy kol~jo'"'.i wybiegli z po.cią­
gu i przeszuk1wal1 słabo napełmone 
wagony; wreszcie doszli, że lin~ p~ 
ciągnięto w pustym narazie wagome 
klasy czwartej. Gdy urzQdnicy po-­
wrócili do pierwszych wagonów, prze­
konali się, że wagon pocztowy był o­
kradziony; niewiadomi złoczyńcy wy­
kradli pi~ć worków pieniężnych, za­
wierających 525 m. 20 fr. Worki 
znaleziono nad ranem puste, w pobli­
żu zwrotnicyo 
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Z Cesarstwa. 

6 A'iera l'i~utijewa. W kasie 
emerytalne ) nuuczycrnlów minister­
jum uś,Yiaty , wykryte zostały znacz­
ne naduży cia, popełnione przez dy­
rektora kasy Mutijewa, który za pie­
niądze kasy uprawiał grę na gieł­
dzie i naraził fundusze emerytalne 
na znaczne straty. Nadużycia Mu­
tijewa ujawniono zupełnie przypad­
kowo. Mutiiew zaproponował naby­
~ie za pośrednictwem ban.ku londyń­
skiego, obligacji pożyczki peterabur­
skiei na sumę 5 milionów rubli, spo­
dziowaJąc się zarobić na różnicv kur-
9"\l okoJo miljona. 

OperaCJa ta wydała się podejrza­
ną wicEiministrowi .Taube. Przypom­
niano sobie, że Mutnew dopuścił się 
dawnie j znacznego roztrwonienia na 
jednej z kolei żelaznych, gdzie za­
rządzał kasą emerytalną. W ów czas 
udało mu się uniknąć kary kryrumal­
neJ, lecz dotąd wyllczano mu z pen­
sji pewną sumę na pokrycie „długu" 
kolei. Pomimo odliczenia z pensji -
Mutijew żył bardzo szeroko, wydawał 
balll itd. 

Wobec podejrzeń, zarządzono re­
wizję kasy nauczycielskiei. Rewiz1a 
J>otwJerdziła domysły Taubego. Mu­
tijew i jego pomocnik Turżanskij, zo­
stali usunięci z urzędów. W mini ­
i,terjum oświaty afera Mutijewa spra­
wiła przykre wrażenie: obawiają się 
]nterpelacji w Dumie państwowej. 

t:::.. Powody dymisii Banty. 
sza. 9 Rus. Słowo" pisze, iż dymisję 
gubernatora irkuckiego Bantysza spo­
wodowały starania generał-guberna­
tora Kniaziewa. Kniaziew nie mógł 
przebaczyć Bantyszowi, iż na skutelc 
jego remonstracji, rewidujący kopal­
nie leńskie senator Manuchin skaso­
wał rozkaz wydany przez Kniaziewa 
na dwa dni przed przybyciem sena­
tora, zmuszaJący robotników pod 
groźbą deportacji do wznowienia ro­
bót. 

Minister spraw wewnętrznych pro­
ponował Bantyszowi translokatę do 
Jakucka, lecz Bantysz odmó.wił przy­
_jęcia tej propozycji i nie chciał rów­
meż ustąpić z Irkucka dobrowolnie. 
Dla tego też udzielono mu dymisji 
be::; prośby. 

t:. Zdzi ·zenie. W petersbur­
skim teatrzyku, posiadającym orygi­
na1uą nazwę „Pies wałęsaJący się" 
( 9 Brodiaczaia sobaka") w tych dniach 
urządzono bankiet ku czci głośnego 
poety Balmonta. Obcł1ód niestety 
zakończony został potwornym skan· 
daleru. Do Balmonta podszedł j akiś 
jegomość, bryznął mu w twarz wi­
nem i znieważył go czynnie. 

„Okazało się, że napastnik _jest 
„futurystą". Postępek swój chuli­
gański uzasadnił on w ten sposób: 
„chciałem być śmiałymi" 

31) 
CLAUDE . FARRERE. 

(Romans na tle wojny rosyisko-japoń­
ski.ej), 

Spolszczył J. B. 

- Mówiłyśmy nie o teologji,lecz o 
filozofii, z powodu teJ oto książki... 

Aby wskazać palcem książkę, o 
które) była mowa, pani Hockley u­
wolniła swą nogę, która, wysunąw­
szy się z pod czarnej koszuli, zaja­
śniała na łóżku swą nrzejrzystą bia­
łości ą. 

Felze przypatrywał się uważnie 
tej nodze, później zwrócił swą uwa­
g~ na otwartą jeszcze książkę, 

- Tam do djabła, widzę ze czy­
tacie bardzo poważne rzeczy. 

Nachylił się i czytał półgłosem: 
„Myśl. j_est tylko błyskawicą po­

śród dług1e7 nocy. Lecz ta błyskawi­
ca jest właśnie wszystkiem". Tiensl 
poV't tórz~ to twier dzenie .Jednemu zna­
\omemu chińczykowi, który z pew­
no ś ,ci ą je podzielać będr.ie... Lecz 
myślę,że to przeciw temu niebezpiecz­
nemu P oincare'mu przywołujecie 
sobie na pomoc Bibl j ę1 

Pani Hoakley przesuneła powoli 

Z LC ~ -:vy i Rusi. 

X Vl_ydalenie 1200 denły· 
stów. W rnteresuwanych kołach 
wywołało wielkle zaniepokojenie roz­
P?rządzen!e w;ydalPni a prawie wszyst-
1uch uczniów 1 u ·- --nr j e żydowsl<ich 
ze ~zkół dentys t~ ~:mych w Kijowie, 
pomeważ jakoby nte mają oni prawa 
pobytu w tem mieście. Na ogólną 
liczbę 1,600 słuchaczów i słuchac:;r,ek 
iest tam żydów i żydówek 1,200'. 
W szkołach tych przerwano z tego 
powodu wykłady. Polecono wszyst­
Jcim wyjecllać w przeciągu tygodnia. 
Zainteresowani zwrócili się do guber­
nator~ z prośbą o wstrzymnrne wy­
dalenia do czasu, gdy nadeJdzle od­
powiedź od władz wyżt>zycb w Pe­
tersburgu, do któ.ryc.h zwrócono się 
ze stara1Jiam1. Policja Jednak posta­
nowiła nie cofnąć swego rozporządze­
nia. 

X SpółdzielC.i!GÓĆ w gub. 
gro zieńskiej. Idea spóhizrel­
czości w obrębie gub. grodzieńskiej 
znalazła grunt wielce sprzyjający. W 
r. 1910 w gub. było 21 towarzystw 
spożywczych i 24 towarzystwa po­
życz.-oszczędnościowe i kredytowe. 
W r. b. liczba pierwszych podwoiła 
się, drugich zaś powiększyła się na­
wet w czwórnasób. Towarzystw spo­
żywczych było 44, pożycz.-oszczęd­
nościowych - 41 1 kredytow j ch-61. 

~.V iadomości kraiowe. 
M;:ep\RI-- ·= ™ 

+ Bolesna rocznica. W 
dniu dzisiejszym przypada ·piąta bo­
lesna rocznica zgonu jednego z kró­
lów Duchów Polski, genjalnego poe­
ty, dram&iurga i malarza, przed­
wcześnie zgasłego Stanisława Wys­
piańskiego. 

+ Dymisja naczelnika po• 
iatu. „Gazeta Kielecku." donosi, 

iż naczelnik powiatu będzińskiego, 
Mirbach, otrzymał dymisję za fawo­
ryzowanie cudzoziemców, którzy nie 
rnaJą prawa w kraju naszym być sa­
modzielnymi dyrektorami i werk­
mistrzami.Protegowani Mirbacha byli 
przeważnie hakatystami pruskimi. + Nowy wynalazek. Miesz­
kaniec Dąbrowy, p. Kosm, zbudował 
semafor elektryezoy, polrnzujący, czy 
droga jest wolną. P. Kosin przedsta­
wił wynalazek ministerium komum­
kacji, które wezwało wynalazcę do 
Petersburga. + Hojny dar. Obywatel z U­
krainy, p. Józef Wyleżyń~ki ofiaro­
wał na własność Towarzystwu Zachę­
ty Sztuk pięknych w Warsżawie ol­
brzymie i wspaniałe zbiory książek, 
obrazów, sztychów, siodeł, rzędów, 
czapraków, makat, słowem wszystkie­
go, co posiada Jakibądź związek z 
koniem. 

swą dłoń iskrzącą się od djamentów 
i rzekła lekceważąco. 

- To byłoby zbyteczne. Zresztą 
ten Poincare nie jest znowu tak nie­
bezpieczny. Przed eh wilą Miss Va­
ue, słuszuie nazwała go błahym. 

Felze wytrzeszczył oczy, lecz 
przypomniał sobie w samą porę nie­
dawano usłyszane zdanie, pod świat­
łem nowycb. latarń fijoletowych, że 
„należy wysłuchać ko bi ety, ale nigdy 
im nie odpowiadać". I Felze nic nie 
odpowiadał. 

Pani Hockley pytała go już: 
- Czy był pan na dworcu'? 
- Tak. Pożegnałem w imieniu 

pani margrabiego JoriBłlkę. 
- Wyjechał więc... Czy komen­

dant angielski wyjechał ró~nież'? 
- 'rak jest; wice-hrabia Hirata 

Takamori razem z nimi. 
- Ten wice-hrahia Hirata nie 

interesuje mnie wcale, sądzę bowiem 
że jest mało ucywilizowanym czło­
wiekiem. Lec~ proszę mi powiedzieć, 
czy widziałeś pan margrabinę'? 

-Nie. 
- Nie była zatem na d worcut_. 

Wydaje mi się, że nie kocha ona 
wcale swego męża; czy jesteś pan 
tegoż zdania? 

- Nie spieszy się tak jak pani 
z wydaniem opinJi w te; sprawie. 

- Dowiem si~ zresztą o Jej pra­
wdziwych uczuciach. Którego dnia 
ma pan zamiar rozpocząć malować 
ją. w DJ'Ze b-tu.uiu'ł 

Między obrazami są nadzwyczaj 
cenne prace Kossaków, Chełmońskie­
go. Masłowskiego, sztychy Verneta i 
Adama, a ogólua wartość zbiorów do­
s11tg11 sumy 100 tysięcy rubli. Zbio­
ry znajdą pomieszczenie w osobnej 
dolnej sali pałacu sztuki. 

Dziś odbędą się bezpłat­
ne porady prawne w redałr­

' 1 naszego pisn1a od godz. 
ti <lo 7 wiecz. 

a Ja 
J.'rzea:dawie'lia 
'lc:izye~ abonertfow. 

Na trzymrnte z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów, które 
danem ,będzie 

t•: · rodę 3 grud n· a 
w te atrze Polskim przy ul. Cegiel­
nianej M 63 wybraliśmy głośną sztu­
k~ Brieux'a 

li sią 
- -·a11 · mow 

Ceniony pisarz trancusld roztrząsa i 
rozwiązuje w niej wielkie bolączki 
życia i egzystencję ludzi, którzy l/ja · 
jedną eh wilę młodzieńczego porywu, 
za chwilę szału rozpętanych z my słów, 
polrntują ciężko życie całe sami i 
przekazują chorobę swym dzieciom. 

W sztuce Brieux'a skutki strasz­
nej choroby trapiącej ludzkość, przed­
stawione są nadzwyczaj realnie i silnie. 

Bilety dla stałych prenumerato­
rów „Kurjera" są do nabycia w ad­
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc. 

roni a. 

~an;y:ch stat;Y'stycznych, tyczących 
się !Iczby szpitalów i ambulatorjów 
m1e7scowych, danych o ilości łóżek 
liczbie chorych, ilości zapadnięć n~ 
ospę, odrę, szkarlatynę, tyfus, błoni­
cę i koklusz, o wyd~tkach na utrzy­
manie szpitali, oraz na pomoc dla 
położnic. 

= (k)_ o_ latar~ie na ulicy 
Dworsk1e1. Grupa obywateli z 
ulicy Dw_orsldej na Bałutarch, wszczę­
ła staram a u władz o •'< ::...."Jenie la­
tarń na ulicy Dworsk :'., ;pomiędzv 
ulicami Łagiewnicką i i\i ;-srnuską, ce­
lem oświetlenia istniejącego tamże 
zaułka, przechodzącego do ulicy Spa­
cerowei, który jest punktem zbornym 
złndziei i nożowcvw. 

- (r) Le Stow. majstrów 
fabrycznych. Jutro 29 b. m., o • 
godz. 8 wiecz., vv lokalu własnym 
(Nowy Rynek M 6) odbędzie się po• 
siedzenie sekcji farbin.rs.kiej, wykoń­
czalniczej i drukarskiej, ną którem 
dr. chemji, p. K. Sosiński, wygłosi 
pogadankę "O technologji barwników 
nieorganicznych". 

Zarząd Stow. przypomina, że za­
pisy uczestników wycieczki do War­
sza·~·y na wystawę techniczną „Swia­
tłu, ruch i ciepło" kończą się dnia 1 
grudnia i po upływie tego terminu 
lista zapisujących si~ będzie zam­
knięta. 

- (f) Z komitetu obywatel· 
skiego. Wczoraj, o godz. ó po pot., 
odbyło się posiedzenie komitetu oby­
watelskiego, pod przewodnictwem pa­
stora Gundlacha. 

Obecni członkowie komitetu skon­
statowali, ~e roboty publiczne są już 
na ukończeniu i że od zupełnego ich 
zarnknięma przed sezonem zimowym 
dzieli komitet jeszcze dni . kil.ka 
pracy. 

Omawiano sprawozdanie z robót 
wykonanych, które ma być przedsta­
wione generał-gubernatorowi. 

Postanowiono wypłacić 3000 rb, 
pp. Feinkindowi i Wojciechowskiemu 
za wykonanie robót kanałowych na 
terenie: od linji kolei kaliskiej przez 

· ul. Leszno, Benedykta do Pańskiej. 
Suma ta dana będzie a conto na-

- (r) rzepisy sanitarne. le~nych im 9000 rb. za wykonanie 
dalszych robót kanałowych, które 

Piotrkowski rząd guberujalny opra- podjęli się oni w ciągu 10 dni wykoń­
cował proJekt nowych przepisów sa- czye. 
nitarnych dla Łodzi. Proiekt ten P. Goszczyńskiemu wypłacono 
przysłano do rozważenia magistrato- 415 rb., iako reszt~ za naprawę dróg 
wi tute,jszemu. do miejso wywoteuia nieczystości: 

= (k) Rewizja kas poż.. Mani i Stoków. 
oszcz. Wczoraj przyjechał do Ło- Poniewat liczba tych miejsc nie 
dzi 10spE1ktor do spraw drobnego wystarcza więc, jak zakomunikował 
kredytu gubernji piotrkowskiej p. komitetowi inż. miejski, p. Nebelski, 
Krost,ianow, kMry rewidował w Zg!e- mieiska ~omisj8: . sanitarna utworzy 
rzu 'I o~. pożycz_kowo-oszc~ędnośc10- j~szcze k1l~a _mieisc do wywożeni a 
we. Dzis p. Krest)anow rewido.w!ić bę- meczystośc1 1 uporządkowanie dróg 
dzie Tow. poż.-oszcz. w Łodzi i oko- . do nich odda komitetowi. 
Hey. Następne posiedzenie komitet.li 

- (k) O statysty ę szpitalów. odbędzie się w przyszły czwartek. 
Wład2e gubernialne zażądały od wój- - (d) Olbrzymia tr•nzak· 
tów gmin powiatu łódzkiego, oraz cja. Dowiadujemy się, !Z.e trzy du­
prezydentów · miast przedstawienia !Z.e łódzkie fabryki towarów jedwab· 

- Jutro, albo pojutrze. Nic nie 
zmusza mnie do pośpiechu. Lecz, 
czy nie sądzi pani, że wyraz „prze­
branie" jest niegrzecznym względem 
margrabiny Jorisaki, gdy stosuje go 
pani do kostj umu narodowego kobiet 
japońskie h'? 

- Dlczego sądzi pana że jest on 
niegrzecznyin'? 1rzec1et margrabina 
nie no si już więcej tego kostjumu na­
rodowego. Pan wydaje mi się be­
zustannie komicznym. Ach!. .• proszę 
jednak pana bardzo:co to za fantazja 
nie wracać na pokład na objad'? Jest 
pan oczywiście zupełnie ""-olny. Jed­
nakże bilecik pański otrzymałam 
dziwuie późno. 

Felze wykrzywił swą twarz· gry­
masem. 

-:- Co to za fantazja'? Nie w iem. 
Dworzec położony jest bardzo da"łe­
ko. Gdy pociąg odchodził, słońce 
skłaniał o się _jui na zachód. Prze­
szedłem połowę miasta. Ulice, pod 
liljowego .koloru niebem, świeciły się 
jakby były wybtukowane amety­
stami. 

Nie miałem odwagi kontynuować 
swej drogi. Zatrzymałem się, aby 
lepiej się temu przyirzeć. A gdy 
znikło ostatnie od bi cie światła, po­
czułem się nagle tak zmęczonym i 
tak smutnym, że · wolałem nie ukaraó 
pani swą obecnością. 

Pani Hockley, która słuchała go 
z uV1-agą, uniosła z poduszki swą 
'Qi~kną głow~ dojrzałeJ blondynld i 

rzekła, uderzona tonem wymow~ 
Felze'a: 

- Ale~, mówi pan dzf ś na dz wy· 
czajnie poetycznie ..• 

Umilkła, staraJ&O się, być może, 
wyobrazić sobie obraz opisanych 
przez Felze'a ulic, lecz nie udało się 
jej to pewnie. Nasttmnie rzekła: 
~ A później, co pan robił'l 
- Poszedłem zło~yć moje usza· 

nowanie memu przyjacielowi, chiń· 
czykowi Tcheou Pe-i. 

- Jakież dziwne zadowoleni~ 
znajduje pan, odwiedza.jąo tego śmie­
sznego człowieka.„ 

Czy palił pan tego wieczoru 
opium'? 

-Nie ... 
- Dlaczego1 
- Dlatego... dlatego, te mia-

łem zamiar przybyć tutaj ... 
Patrzył na nią teraz uporczywie, 
Pani Hockle;r zaśmiała się nagle~ 
- Miss Yane, znajduję, t:e prze2J 

okienko przedostaje slę japoński za­
pach... Wiem że go pani nie lubi... 
Proszę pokropić perfumami cały po­
kój, . łóżko ... i mnie ... 

Posłuszna i milcząca miss Vane 
ścisnęła w ręku mały flakon złoty z 
perfumami, pod świeżości& których„ 
pani Hookley wyprężyła i wygięła 
całe swe ciało; piękne kształty je) 
piersi falowały pod przejrzystą ko­
szulą. 

Felze dwa razy powiódł ręką ~ 
czole, później przymknął oczy. 

• • J ID. _a.~__,. · ' 
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nycb. nabyło od 1 stycznia 1914: roku 
jedno z zagranicznych Tow. akcyj­
nych manufaktury bawełnianej. War­
tość tych fabryk stanowi 1,300,000 
rub. Wszystkie one stanowić będą 
jedno Tow. akcyjne. 

- (d) Wybory. Dnia 15 grudnia 
l. b. odbędzie się zebranie właścicieli 
domów w sprawie wyborów 4 człon­
ków łódzkiej miejskiej komisji podat­
kowej od nieruchomości. 

- (k) Zapotrzebowanie ro• 
botników. Łódzki komitet planta-
0yiny zwrócił się do komitetu oby­
watelskiego z zawiadomieniem, ~e do 
:prao ziemnych w parkach miejskich 
-ootrzeba obecnie robotników na 
is, ooo dni roboczych. 

= (r) Odczyty „Wiedzy". W 
niedzielę 80 b. m. o godz. 4 po poł., 
w sali przy ul. Piotrkowskiej nr. 289, 
odbędzie się odczyt p. Andrzeja Ko­
tyni p. t. „Na dalekiej północy"; w 
~au przy ul. Widzewskiej nr. 73 p. 
Stanisław Majewski wygłosi odczyt 
„O Wyspiańskim". Wstęp na odczyt 
5 kop. 

= (f) Przyjęcie Grand-Ho. 
telu. Dzisiaj rano, miejska komisja 
~ec-9niczno-budowlana z prezydentem 
miasta na czele dokonała przyjęcia 
odnowionego, a raczej nowego bu­
dynku Grand-Hotelu. Przyjęcie trwa­
ło kilka godzin. 

Hotel wewnątrz prezentuje się 
wspaniale. Curiosum stanowią 6 uu. 
merów po 25 rubli na dobę, urządzo­
nych przepysznie. 

Otwarcie hotelu nastąpi w przy­
szłym miesiącu. 

= (k) Z Resursy Rzemi•śl· 
niczej. Na ostatniem posiedzeuiu 
zarządu łódzkiej resursy rzemieślni­
czej przy ulicy Widzewskiej .M 117, 
postanowiono zaprowadzić w nowo 
wzniesionei siedzibie własnej ogrze­
wanie centralne. 

Dcm z zewuątrz został iut ukoń­
OZQDy i prezentuje się okazale, zwła­
szcza pięknie wykonane ornamenta­
tje zewnętrzne z wyobrażeniem go-
deł cechowych. · 

Przyjęcie budowli od przedsi~­
bJorcy nastąpi w tych dniach. 

W dniu 8 grudnia odbędzie się 
ogólne roczne zebranie członków re­
sursy rzemieślniczej w lokalu włas­
nym. 

- (r) Z klubu rzemieślnicze• 
go. W sobotę dn. 29 b. m., o godz. 
9 wiecz., odbędzie się w lokalu kłu­
bu rzemieślniczego przy ul. Za wadz­
kiej M 5, druga z kolei pogadanka 
p. Leona Lipschitza na temat „Obraz 
rzemieślnika ~ydowskiego w litera­
turze polskie.}. 

Wstęp tylko dla członków klubu 
t ich rodzin. 

= (k) Z Tow. odontologi• 
cznego. Onegdaj odbyło się, w 
lokalu własnym przy Nowym Rynku 
M 6, ogólne zebranie członków łódz­
kiego T-w a odontologicznego. Obra· 
iJ.om przewodniczył p. Haberfeld, se­
kretarzem był p. Lipkowski. 

Delegaci T-wa zdali sprawozda­
'1ie z wypełnienia swej misji w Pio­
trkowie co do wprowadzenia w ży­
Jie uchwał IV zjazdu delegatów tow. 
odontologicznych w Moskwie. 

Pomiędzy innymi sprawami za­
wodowemi omflwiana była kwestja 
reklam. 

Uchwały zjazdu ustanowiły nor­
malny typ ogłoszeń lekarzy denty­
stów wzorowany na ogłoszeniach le­
karzy medycyny, wszelkie zaś szum­
ne ogłoszenia o wyjmowaniu zębów 
bez bólu, naezwyczajnych jakoby u­
lepszeniach i najnowszych środkach, 
jako obliczone na nadużycie zaufania 
łatwowiernej publiczności, uznano za 
_poni~ajf\ce godność fachową i nie­
uczciwe. 

Postanowiono utworzyć Muzeum 
przy T-wle. 

Dla przeprowadzenia w życie te J 
uchwały zaproszono p1:1.nią Drei­
senstock. 

- (r) Dochód z przedsta­
•i "" nia. Towai:zystwo wpisów i za­
pomóg dla szkół średnich (przy Gim­
nazjum Polskiem) w Łodzi, zawiado­
miło :nas, że czysty zysk z pr~edsta­
wienla, urządzonego dnia 11 1;>. m. w 
teatrze Opery i Operetki przy ulic.\' 
Konst&.niyuowskiej M 16, na korzyść 
Tow., stanowi 790 rubli. Tow., za na­
szem pośrednictwem składa podzic;:­
kowanie publicznosd za naddatJn 
i pop!lrcie instytucji przez; bytność 
w dnm owym w teatrze .. 

- (r) Z życia kelne::oów. Od 
dłu~szego już czasu z wielu stron ocl 

członków związku Jcelnerów dochodzą ścia. W tej właśnie chwili wróciła z 
utyskiwania i slrnrgi na działalność miasta żona Drajhorna-Kraindla, któ­
zaL·ządu łódzkiego związku zawado· ra rzuciła się w pogoń za złodziejami 
wego kelnerów. i jednego z nich na ul. Wysokiej za-

Obecnie między innemi użalają trzymała. 
się kelnerzy, że zarząd związlrn re- Złodziej, ratując się, uderzył D. 
komeBdując 27 kelnerów do „Grand pi~ścią w twarz i uciekł. 
Hotelu" polecił tam ludzi mających . .., (o) Wypadek w fabryce. 
już posady, pomijając członków od · W fabryce Tow. akc. L. Gro.hmana, 
dłuższego ,już czasu pozostających bez przy ul. Targowej nr. 62, dziś rano, 
pracy. około godz. 10, pomocnik S'lusarski 
. Niewiadomo ile w tych skargach Ignacy Balcerski, BO lat, zakładając 
Jest prawdy, w każdym jednak razie, rury, spadł z drabiny z wysokości I 
uważamy to, że skargi są liczne, piętra i złamał rękę. B. odwieziono 
muszą one mieć pewne podstawy, do szpitala. 
t~m bardziej, że fakt rekomendowa- = (r) Krewki rządca. Hząd­
Illa „wybranych" pracowników do ca domu przy ul. Zagajoikowej nr. 19 
„Grand Hotelu" jest, jakie śmy się Stanisław Mania, zawezwał do siebie 
przekonali prawdziwy. lokatora Wojciecha Nowaka, żądając 

W celu wyświetlenia działalności od niego pieniędzy za komorne. G<ly 
zarz~a.u ~wiązlrn Jrnlnerów i ewentu- N. zażądał wzamian poprawienia w 
alneJ zmiany gą, zwołane będzie w mieszkaniu jego pieca, Jl.lania i syn 
nie.długim czasie zebranie członków jego wyprowadzili Nowaka na kory-
zw1ązku. tarz i pobili go dotkliwie. 

= (f) Czy tak się godzi po- Nowak wniósł sprawę do sądu. 
stępować'l O dziwnym i oburza- Sędzia V rewiru skazał obu oskarża-· 
_Jącym wypadku doniesiono nam dzi- nych na 4 dni aresztu. 
siaj. = (k) Na go1„ącym uczyn• 

Robotnica fabryki Biedermana u kradzieży zegarJrn 1 paszportu u 
przy ul. Smugowej, Wysocka była w Stanisława Franciszkowskiego na ul. 
odmiennym stanie. Dzisiaj rano przy- ł.Jagiewnickiej nr. 11 schwytano mie­
szła jak zwykle do pracy, lecz po- szkańca Bałut, Jana Kowalczyka. 
ozuwszy, że zbliża siQ moment kry- - (k) Spni:eniewierzenie.­
ty~zny wyszła z fabryki i doszła do Zamieszkały przy ul. Piotrkowskiej 
ul1ey Młynarskiej. M Hi7, przemysłowiec, Henryk Dy-

TutaJ chwyciły ją -bóle porodowe, hon, zaw1adorufł policję, żb jego in­
chciała się więc ukryć w podwórzu kasent RaJinund f'rcntzel, zainkaso­
iednego z domów i tu powić dziecię. wał u kliientów 570 rb. i zbiegł. 
Z podwórza tego wygonił _ją właści- Ro:aesłano za mm listy gończe. 
ciel domu. To samo spotkało ją w - (k) Znalezione łupy. Po-
podwórzu posesji sąsie'dnieJ. Dopiero licja dokonała rew1zii u notor.rcznego 
na podwórzu domu nr. 79, nu leżące- złodzieja Józefo Bramińskiego na ul. 
go do Antoniego P:lwlicldego, kobie- Wróble) M 12, gdzie wyfrryto i skon· 
cie tej pozwolono się ulokować i tu- f1slrnwnno wiele złotych i tirelJrnych 
taj dziecię powiła. przedmiotów, skradzionych ostatnimi 

Jak rozumieć takie postępowanie czasy. 
administracji fabryki i dwuch ka- Rzeczy te znajrłu)ą się · w wy-
mieniczników? Podkreślamy: admini- wydziale śledczym do odebrania. 
straoji fabryki, boć wytłumaczyć so- - (o Znaczna lkradziież . -
bie trudno, jak można było, widząc Dziś _w nocy, niew1auomi złodzieje 
że kobieta owa za chwilę ma rodziq, dostali się do sklepu gastronomicz­
wypusiczać Ją na ulicę. Toć chyba nego Aleksandra NieJrnnowa, przy 
w posesji fabrycznej znajduje się do- ul. Konstantynowskiej M 72 i skradli 
syć miejsca, gdzie mogłaby powić różne towary kolonjalne i gotó wl!ę 
dziecię, skoro to zaskoczyło ją przy wszystkiego na sumę 700 rb. 
pracy i gdzie powinnaby dostać po- zamie·!Dcowa 
moc lekarską. • 

I ci dwaj kamieniczn.icy, którzy = (k) Wyetawa ogrodników 
kobietę wygonili z swych domów za- w Pabjanicacn-t. Onegdaj, w Pa­
sługują na napiętnowanie. Widać du- bjanicacll, odbyło się zebranie ogro­
żo u nas jest ludzi, lrtórzy w piersi dników z Pabjanio i okolicy, z udzia- . 
miast .serc mają kamienie. łem zaproszDnych ogrodników z Ło-

= (x) z targu. Ceny produk- dzi, pod przewodnictwem p. Netzla. 
tów spożywczych na targu dzisiej- Postanowiono urządzić w Pabjanicach 
szym, przy znacznym dowozie, były wystawę ogrodniczo-rolniczą, z od­
następujące: działami: pszczelniczym, Jlarz{Jdz: 

Kartofli ćwierć płacono 55 _ 75 ogrodniczych i maszyn rolniczych. 
kop.; buraków ćwikłowych _ . 70 Wystawa Qędzie otwatt!\ w dniu 
kop.; marchwi _ 30 _ 85 kop.; ka- 10 października 1914 roku przyszte­
pusty kopę _ 2 rb. _. 4 rb.; lrnpu· go i trwać będzie 9 dni. 
sty włoskiej kopę _ 1 rb. 50 kop.- Wynajęto JUŻ budynek, w któr~·m 
2 rb.; pietruszki pud _ 1 rb. 35 wystawa mieścić się będzie. Jnko 
- 1 rb. 50 kop.; selerów kopę _ 1 organizatorów wystawy powołano ło-

i, k b dzian: starszego ogrodnika parków 
ru. 95 op. - 2 r . · · k" h J i· G d k" Nahjał: masła kwarta _ 9o kop. m101s Ie p. u 1ana rą z 1ego oraz 
- 1 rb.; śmietany kwarta 40 kop.; p. Mieczysława Dąbrowskiego. 
mleka kwarta _ 7 _ 8 kop.; jaj ko- =--= (z) Zebranie tkackich 

b k b majstrów zarobnych. Nad tka-
pa - 1 r · 75 op. - 2 r · ckimi majstrami zarobnymi w Zgie-

brali komisję, której zadaniem będZtt' 
pertraktowanie w sprawie powyższ~. 
z zarządem elektrowm. 

Do komisji tej Wt)szh właściciele 
tkalni: Frydaryk R&dke„August Szulc 
·Wilhelm Razler, Gustaw Neumu11n 
Ryszard Schmec.hel i Emil BuchoH~ 

= (k) Zaczadzenie w are• 
szcie. W ielowie, powiatu iódz· 
kiego za skandal na ulicy osadzono 
dwuch mieszkańców w areszcie gmin· 
nym. Aresztanci korzystali zs wzg!Pii­
nej swobody, gdyż zostali użyci dl> 
wyładowywania węgli z wozu do ko· 
mórek w podwórzu kancelarji. 

Przy tej ::iposobności ukradkiem 
przenieśli do celi .kilkanaście .ka wał­
ków węgla i w nocy· napalili tym 
węglem w piecu. 

Nazajutrz stróż kl1ncelar;> jll • 
otworzy wszy drzwi celi, ujrzał lu• 

tapczanach dwa trnpy. Unoszą0y oll~ 
w celi trujący gaz węglowy nie po­
zostawił wątpliwości co do przyczy­
ny śmierci. 

Na miejsce wypadku zjechał 
wczoraj naczelnik straży ziemskiej 
powiatu fas)riego, kapitan Mjaczkow; 
władze sądowe śledcze, winnych nie­
dozoru oc.ldadz11i pod sąd. 

=- (Jr) .... y.&łedlan~~ żydów z 
9ru:1ł'-'w włoiciańukicb. Ko­
misarz do spraw wlościańskich łódz­
kiego powiatu rozesłał do wójtów 
gnun olcólnik, w którym wyjaśnia, 
że wysiedlanie żydów, zarnleszkaitk· 
cych na gruntach włościańskich, do­
konywa si~ względem tych osób, któ· 
re zawarły z właścicielem Jedynie 
ustną umow~- przez władze admini­
stracyjne w :porzątku uproszczonym, 
a w st.osunkn do osób zamieszkałych 
na zasadzie kontraktów piśmiennych 
-tylko za wyro1rn01i sądowymi uzy­
skanymi po vszczęciu sprawy przez 
komisarza do spraw włościańskich. 

- (z) C<radzież towaru. Do 
składu fabrycznego braci Eigierów, 
prEy ul Długiej M 55 w Z~ierzu, 
dostali się onegdaJ, za pomocą do­
branego klucza niewiadomi z10czyńcy 
i skradli towaru łolrciowego za 350 
rubli. 

e '!I• 
Teat1„ Polski. 
Cegielniana M 63. 

Dziś, w piątek, po raz drugi 
wspaniała sztuka w 6 aktach, E. 
Rostanda, p. t. „Orlę", która wst~p­
nym bojem zdobyła powodzenie w 
teatrze Polskim - zdaje się na czag 
JłuMzy. 

Jutro po południu, po cenach 
najniższych "Grzegorz Dandin", ko­
medja w 3 aktach, Moliera, oraz 
„Pietro Caruso", dramat R. Bracco; 
wieczorem „OrlQ", Rostanda. 

W niedzielQ po poł., głośna sztu­
ka, która cieszy 1:1iQ dużem l )Wodze­
niem, p. t. „O czem si~ nie mówi", 
Brieu:x; wieczorem arcydzi0ło w f 
aktach Rostanda, p. t. „OrlQ". 

We wtorek, „Prawdziwa miłość•, 
R. Bracco. 

Dró b: indyk - 2 :rb. - 8 rb.; k dł gęś _ 2 rb. _ 2 rb. 75 kop.; kacz- rzu, tórzy po ugotrwałym ze.stoiu eo „Orlęciu". 
1 1 

b 1- w przemyśle tkackim i przebyciu , . 
Ia - 80 rop. - 1 r . 20 . .iiOp.; per- walki o wysokość płacy od tkania . z przyc'-zyn absolutrne od nas 
liczka - 75 kop. - 90 kop.; -kura - towarów, zaczęli od niedawna praco- mezależnych, rece_nż1ę z „Orlęcia", 
95 kop. - J rb. 30 kop.; kurczak - wać normalnie, zawisł niespodzianie. Rostanda, w;rstaw1onego wcz~:ra.1. w 
50 kop. _:_ 65 kop. n'Owy cięMr w postaci podniesienia teatrze Polskim przy ul. Ceg1elma.· 

Ziwletzyna i ptactwo dzikie: za- cen za prąd dostarczany przez elek- ne1, będziemy mogli dać dopiero w 
jąc --- 1 rb. 60 kop. - 1 rb. 80 trownię dla oświetlenia tkalni zarob- numer~e jutrzejszym. 
kop.; kuropatwa - 50 .!rop. - 55 nych i pędzenia silników. Dz1slai zaznacza-my tyl~o, ~e ar­
kop. Rótnica pomiędzy cenami dotych- cydzieło ~o~tanda wystawione j~st 

Ruch na targu, pomimo znaczne- czasowemi prądu, a cenami, jakle e- nr adzwycza1m_e, a grane wyborme. 
go dowozu, był mało ożywiony. lektrownia zapowiedziała 0,1 1 gru- reatr Polski . uczy;:iił wszystko co 

- (r) ~zkarlatyne. Grasująca dnia iest nastElpująoa: było w jego siłach 1 osil)gnął rezul-
od pewnego czasu ep1dernja szkarla- Przy nowych cenach koszt oś- taty prze.chodzące oc~ek1wania. 
tyny przybiera coraz większe. roz- wietlenia i siły jednego "cię~kiego" . Publlczność przyJm?wała sztuk~ 
miary, epidamja zaś ospy niec_o \'larsztatu niechanieznego \V tkalniach, i wykonawców owacyjme. 
słabnie. które posiłkują się małem1 silnikami ---

-~~iiilllkl. wyniesie roczme około 180 rub., co Opera ii operetka łódzka. 
= (o) Obhiwa. Wczura.j w DO· przy nader nizkiej płacy zarobkowej (Konstantynowska M 16}. 

cy policja doko11ała obła wy \'V obr~- mote · doprowadzić właścicieli tych 
bie III cyrkułu, aresztowano 11 o- tkalni do ruiny. Dziś, w piątek, czwarte popularne 
sób bez żadnych legityrr.acji. 'rak twierdzą maj'3trowie zarob- przedstawienie po bardzo uizlirnh ce· 

Będą oni odesłani do miejsc po· ni, którzy zwołali na wc?Joraj nad- nach, dana będzie melodvjna operet-
chodzenia. zwyczajne zebranie ogólne, na któ- ka Lehara, p. t. „Miłość • Cygańska". 

- (k) Aresztowanie bu Iga- rem naradzono się właśnie nad tem, Jutro, w sobotę, po połuoniu, po 
rów. Strażnicy z Radogoszcza za- co począć, aby skłonić zarząd elek- cenach najniższych (mjej~ca od 10 
aresztowali na Bałutach trzech bul- trowni do obniżenia zapowiedzianej do 40 kop.), dana będzie operetka 
garów, kotlarzy w~drownych, za nie- podwyżki. fantastyczna, „Na księżycu". Wieczo-
zameldowanie paszportów zagranicz· W toku obrad zwrócono uwagę rem, opera Gounoda "Faust•. · Melo · 
nych. na fakt, ~e zarząd elektrowni dostar- manów łódzkich czeka miła nleRpo-

- (o) Nieu:!lany poś csig \Yczo- czo. dotąd prądu dla jednej z firm dzianka, gdyż dyrekcji t eiltru oper 
raj po południu do sklepu Drajhorna zgjerskich, posiłkującej się silnikiem i operetk1 udało się pozyskać tylko 
pezy uJ. Złote i nr. 5, weszli dwai na 300 koni, tylko po 2 i pół kop. za na dwa wyst~py, głośnego , tenora o· 
młodzieńcy, kt6rzy poLilW_ycili 60 kilowat. pery warszawskiej Tadeusza LeliwQ. 
funtów mydła i zabrali si{2 do wyj- Po długich debatach zebrani wy- który wystąpi w „Fauście", w partjl 



• 
tytułowej, pozostałe partje wykonane 
"będą również przez odpowiednie siły, 
mianowicie: Małgorzatę odśpiewa p. 
Helena Bigot, artystka opery lwow­
skiej, Mefista odśpiewa p. Szeller, 
Walentego p. Ochrymowicz. 

W niedzie1Q po poluunrn, po ce­
nach zniżonych dana będzie znako­
mita operetka Falla, „Kochany Au-

. gustynek". Wieczorem zaś znakomi­
ty artysta-tenor wystąpi aż w dwuch 
rolach: w Rycerskości wieśniaczej i 
w „Halce", w partji J ontka. 

Leliwa w Łodzi. 

Niespodzi anką zupełną będą dla 
melomanów łódzkich zapowiedziane 
na sobotę i niedzielę bieżącego ty­
godnia występy gofoinne znakomi-
ego tenora polskiego· Tadeusza Le­

liwy. 
Znakomity artysta znany jest u 

nas w szerokich kołach miłośników 
~pery, gdyż mimo długich wędró­
wek po najwięksqch scenach Ame­
ryki, mimo olbrzymich tryumfów w 
teatrze „La Scala" w Medjolanie, nie 
zapomniał o kra)u rodzinnym. 

Rodacy wielkiego śpiewaka mieli 
więc często sposobność rozkoszowa­
nia się jego głosem przepięknym i 
przeżywania wraz z nim tragicznych 
losów bohaterów scenicznych, bo. Le­
li wa mocą swtigo talentu zmuszał 
widzów, aby wraz z nim cierpieli i 
kochali. 

Najmniej jednak korzystali z chwil, 
~a.kich łod.7<ianie. Leliwa gościł w na­
azem mieście zaledwie kilka razy i to 
przeważnie jako śpiewak estradowy, 
więc też zapowiedziane występy sta­
JlOWią dla nas niebywałą atrakcję ar­
tystyczną. 

Dyrekcja Opery i Operetki pol­
skiej (Konstantynowska 16), pozys­
.a:ała wielkiego artystę na dwa przed­
Jtawienia, w których Leliwa kreować 
!:Jędzie najlepsze swe partie: rolę ty­
tułową w „Fauście", Jontka w „Hal­
~e" i Turida - w „Rycerskości wieś~ 
niaczej". • 

Ze tryumf artysty będzie zupeł­
ny, wiemy wszyscy - niezawodnie 
też sala teatru okaże się zbyt szczup­
łą dla wszyst1dch tych, którzy po­
słuchać go zechcą. 

Z muzyki. 
Koncert Jacques'a Thibaud. 

I znów skrzypek wyjątk'owy, 
skrzypek, który w hjerarchji współ­
czesnych wiolinistów zmierza ku tym 
szczytom, gdzie pan.uje sfera twór­
czego absolutu, a milknie wszelka 
miara krytyczna. Jacques Thibaud 
dał się poznać w Łodzi w zeszłym 
roku i zaimponował mi wtedy prog­
ramem, unikając słusznie baualności 
przeciętnego skrzypcowego repertu­
aru. Tym razem, po za nużącą i 
xozwlekłą Sonatą D-moll Saint-Saensa 
wykonał koncertant niestety sze-
1·eg utworów bardzo już ogranych, i 
ta okuliczność osłabiła może nieco 
nastrój i powagę koncertu, jako uro­
czystości idealniejszego znaczenia. 
Tou7ours les perdrix- wieczór jednego 
z najznakomitszych skrzypków, a w 
_t>rogramie „Symfonja" Lalo, Havanai­
~e i Rondo capricioso S. Saensa-oto 
typ programów ostatniej doby. Od 
tego zarzutu kompromisowej sztuki 
!lwolnić nie można genialnego wczo­
rajszego odtwórcy, który mógł był 
oobie pozwolić na odegranie choćby 
koncertu Brahmsa lub Głazunowa, 
jeżeli trudno o Beethovena w braku 
orkiestry. 

Wy.konanie wspomnianych po­
wyżej utworów było tego rodzaju, o 
którym zwykło się mawiać, że doro ­
śliśmy. do sztuki i podniosłego jej 
l'Jtanow1ska. 

Po za techniką, nie wchodzącą 
)u~ w rachubę- iako rzeczą niezbęd­
ną - posiada Thibaud przedziwnie 
ciepły i przejmujący ton, wielką 
Nrażliwość na zewnętrzne piękno i 
szlachetność wyrazu przy jego głę­
bokości - oto są rysy indywidualne 
jego wielkiego talentu. 

W koncercie przyjmowała udział 
młoda o ujmującej powierzchowności 
pianistka, p. Taglia.-Ferro, która, wtó­
rując soliście w Sonacie Saint-Saensa 
~~kazała duże poczucie muzykalno­
ElCI, a w solowem odtworzeniu Sonaty 
Mozarta świetne wyczucie stylu. Wy­
~o.nanie natomiast szeregJJ. utwl)row 

Chopina nie przekraczało miary prze­
ciętnego zakroju akademickiego. 

Do numerów solowych towarzy· 
szył koncertantowi niezrównany w 
sztuce airnmpaniamentu (bez próby) 
i1rof. U rstein. . 

F. Halpern. 

S ,, wa 
~ . · @11ikiera. 

15-ty dzień rozpraw. 

W czo raj z powodu święta galo­
wego rozprawy zaczęto o godz. 1 
m. 30. 

Po otwarciu posiedzenia prezes 
Bazylewskij w związku z ostatniem 
zajściem między Karabczewskim a 
Ronikierem w dłuMzem przemówieniu 
podkreśla konieczność spokojnego i 
objektywnego stosunku oskarżycieli i 
obrony do sprawy i osoby podsądne­
go i świadków. Następnie zwracając 
się do Ronikiera, mówi: pan sam po­
ruszył kwestję dla siebie dr,ażli wą, 
ze zboż_ern, czy pragnie pan dalej ba­
dać świadka Jana Chrzanowskiego~ 
Ronikier odpowiada twierdząco. 

Przed kratkami sądowemi staje 
Jan .Cprzanowski, który, badany przez 
Romkiera, zeznaje. Matka Ronikiera 
i1:1ż po uwięzi~niu. osltarżonego zapła­
ciła dług, zamągmęty przez Ronikiera 
pod zasta~v zboża. · 

Kiedy jechaliśmy na ·pogrzeb, 
rozmawiałem z Ronikierem o tern, że 
gazety podają, iż zbrodnia została 
spełnioną przez członka rodziny; po­
nieważ zaś" takle ogólnikowe określe­
nie tyczyło się i mnie, mówiłem Ro­
nikierowi, że trzeba sprawę wyświe­
tlić w Warszawie • 

W rozmowie powiedziałem: „za 
wykrycie zbrodniarza dałbym 10,000 
rubli". Ronikier odparł: „i .jabym 
dał 5,000 z własnej kieszeni" . . Odpo· 
wiedziałem na to Ronikierowi ~e ojciec 
mój ofiaruje większą sum~. 

Dalej śwfadek mówi, że Ronikier 
w rozmowie z nim (było to po nie­
zręcznej finansowej operacji p. Bron. 
<;Jbrz.), mówił, M trzeba. nad ojcem u­
stanowić opiekę. 

Następnie zbadano aresztanta Sta­
nisława Więckowskiego, brata Za­
wadzkiej. Badany o C;.!las. kiedy by­
wał w pokojach Zawadzkie go, Więc­
kowski twierdzi, ~c ostatni raz był 
na pół roku przed zbrodnią. 

Adw. Puszkin ustala, że Zawadz­
ka interpelowana w tej kwestji, ze­
znał~; ~e brat .jej, ostatni rnz był na 
2 m1es1ące przed zabójstwem Sie­
miński zaś - ~e na 1 miesiąc. ' 

. Ostatni zeznaje p. Florjan Rakow­
ski, brat matki Stasia. P. R. potwier­
dza swe pierwsze zeznania, tyczą się 
one stosunków rodzinnych i mająt­
kowych w rodzinie p. Chrzanowskich, 
o czem już dużo pisaliśmy. 

Na pytanie powodów cywilnych 
p. R. zeznaje, że ś. p. Bron Chrz. 
miał zamiar podzielić majątek mię­
dzy dziećmi przy życiu, po dojściu 
Stasia do pełnoletności. 

O godz. 6 posiedzenie zamknięto. 
Dziś rozprawy zaczęły się o 11. ---

PRZY SPOTKANIU. 
Ma~a z trzema podrastająceJlli 

córkanu wy~zła na spacer, po drodze 
spotyka zna1omego. 
. - ~itam panią dobrodziejkę. Jak 

się pam miewa1 A córeczki jak zwy­
kle prześliczne. 

- A no, dzięki Bogu, udały się. 
. - Bez komplementów, zachwyca-
Jące. 

_Prawdziwe gwiazdki! Dla tego 
i.eż bardzo lubię widzieć panią z trze­
ma córeczkami. 

n 
- Bo mi pani wtedy przypomi­

na butelkę koniaku Szustowa z trze­
ma gwiazdkami, rl775-1 

• ··~ -·.";.··==.:~:~ 
;:i..,,.:......!.L.%.~~~ 

~rezyd um bumy. 
PETERSBURG, 27 listopada. (wł.) 

Układy 00 do ponownego wyboru 
prezydjum są w pełnym toku. Oprócz 
Rodzianki zapewne niJd w prezydium 
z doty.chczasowych członkó~ nie po­
zostame. Ządania nacjonalistów, aby 
pozostawiono im dwa mieisca, więk­
szość odrzuca. Na wiceprezasów sta­
wia11e są kand;vd.11tury: M'al.rh.Jr.owa, 

Czełnokuwa, Rże\.\Skiego, KonowaJo­
wa i Ni'el\rasowa. Prawica domaga 
się w prezydjum również dwuch 
miejsc, ale wywołuje to ironję wśród 
październikowców i kadetów. 

Jutrzejsze wybory będą objawem 
symptomatycznym, t . .). wykażą, ja­
ki panuje nastrój w Dumie. 

Rodzianko wyraził żal, że część 
Durny uchyla się od wyborów. 

C:drzuceRie w1111ios ~tów. 
PETERSBURG, 27 li stopada, (p.). 

Rada ministrów, przejrzawszy wnios­
ki prawodawcze 31 członków Dumy 
o zmianie przepisów o dniach świą­
tecznych i galowych, oraz 36 człon­
ków o środkach walki z pijaństwem, 
uznała je za niemożliwe do przyję­
cia między innemi z tej racii, że ta­
kie same projekty · rozpatrywane są 
już przez Radę :państwa. 

Choroba Akimowa. 
PETERSBURG, 27 listopada, (w.) 

Stan zdrowi a prezesa Rady państwa 
Akimowa, pogorszył się. Lekarze za­
lecili choremu absolutny spokój. 

Samosąd. 
NOWOCZERKASK, 27 listopada. 

(P.) - W stanicy Cesarzewiczowskiej 
pochwycono 5 cyganów, podejrzanych 
o kradzież koni i prowadzących 14 
.koni. Tłum dokonał samosądu, jedne­
g·o z cyganów zabił, pozostałych cięż· 
ko poranił. 

Otwarcie izblf. 
RZYM, 27 listopada, (wł.). Dziś 

nastąpiło otwarcie fzby włos­
kiej. Mowa ironowa wywołała do­
datnie wrażei\ie. 

Syłuocja t.~ D~.dgarii. 
WIEDEN, 27 listopada, (wł.). 

„Zeit" donosi, że sytuacja w Bulga­
rji staje się z dniem każdym zawil­
szą i niekorzystną dla cara Ferdy­
nanda. Bulgai."ia znajduje się w prze­
dedniu wielkiej katastrofy dziejowej. 
Agitacja · rusofilów rozszerza się co­
raz więcej. 

Zwołanie sejmu. 
BERLIN, 28 listopada, (wł.) -

Z Wiednia nadchodzi nie potwierdzo­
na jeszcze wiadomość, że wobec doj­
ścia do skutku ugody J>Olsko-rusiń­

skiej, sejm galicyjski zwołany b~dzie 
na 5 grudnia. 

Wyjazd cara Ferdynanda. 
WIEDEN, 28 listopada. (wł.) -

Car Ferdynand wyjeżdża dzisiaj do 
Sofji. 

Bójki studentów. 
GRATZ, 28 listopada. (wł.) 

Wczoraj, przyszło do zaciętych starć 
pomiędzy studentami włoskimi i nie­
mieckimi. Włosi udali slfl do rekto­
ra, żądając zawieszenia wykładów. 

Rektor odmówił żądaniu. Wówczas 
włosi zaatakowali studentów niemiec­
kich i wywiązała się bójka, w której 
15 włochów i 4 niemców zostało ran­
nych. Pobcja przybyła zbyt późno; 
rektor zaprotestował przeciwko wkro­
czeniu władz policyjnych do uniwer­
sytetu. Kiedy ukazał się rektor, aby 
przemówić do studentów, niemcy za­
śpiewali „ Wacht am Rhein•. 

Napad --ra :łąndarmów. 

KOLONJA, 28 listopada, (wł.). 
„Koln. Ztg." donosi z Teheranu, że 
40 żandarmów zostało napadniętych 
pod Chazerun przez powstańców. 

Zandarmi ponieśli klęskę. 
Zagadkowa śmierć. 

BRUKSELA, 28 listopada, (wł.). 
Wielkie zaciekawienie budzi w tutej­
szych kołach towarzystkich · śmierć 
iednego z największych bogaczy 
miejscowych de Boesinghe, którego 
krótko po powrocie jego z polowania 
:i;naleziono ciężko rannego koło bra­
my pałacu. Prawdziwą sensację wy-

Cyrk DEKADANS 

wołał fakt, że r6wuucL;es.iie 1. ~1 n ęra: 

bez śladu żo:na Boesingbe'a. Porni1n0 
energicznego ratunku B. zmarł nie 
odzyskawszy przytomności. 

Ucieczka tygrysa. 
PARYŻ, 28 listopada. (wł.) Pod­

czas zdjęć kinematograficznych pod 
Doue, w okolicy Saumur, przesko­
czył ogrodzenie i umknął do lasu 
wielki tygl'ys. Dotychczasowe po­
szuln wania nie dały żadnego rezul­
tatu. Wśród ludności zapanowała 
panika. Dziś wyrusza na obław~ ca­
ły pułk żołnierzy. 

Anglja w lc:olonjach. 
MON11REAL, 28 listopada. (wł.)­

Wielkie wrażenie wywołała w · całe) 
Kanadzie mowa sira Winfryda Lau­
rier, wygłoszona na pewnem zebra­
niu w Hamilton. Powiedział on; że 

lepiej by było znieść cło od produk· 
tów spożywczych, niż uchwalać fun· 
dusze na budowę naddrednoutów dhi 
Anglji. Pozatem dowodził on ko­
nieczności niezwłocznego nadania Ka­
nadzie autonomji. 

Zwycięstwo powstańców . 
NOWY YORK, 28 listopada, (w.). 

Klęska wojsk rządowych pod Jua­
res przedstawia się według ostatnie.li 
doniesień, jako fakt zupełnie pewny. 
Również pod Stam pica i Matsatslan 
wojska rządowe poniosły klęskę. Za· 
chodzi obawa, że obecn ie powstańcy 
wyruszą wprost na Meirsyk. Obawia. 
ją się również, :ie powstańcy podpa· 
lą źródła naftowe pod Stampica_. 
gdzie zaangażowane są kapitały ;r,a. 
granic~ne. Poddani obcych państw 

pr11Jygctowuj3i się energicznie do sa· 
moobrony. 

Generał Willa pobił na głowę 

wojska rządowe i 700 żołnforzy me­
ksykańskich wziął do niewoli. Pc'­
zatem w ręce powsiańców wpadły 

wielki~ zal.lasy b~oni i amunicji, CCl 

znakomicie ułatwi im dalsze waki. 
Groźba Rosji. 

KONSTANTYNOPOL, 28 listopa­
da (wł.).-Donoszą tu, że rosyjskib 
koła polityczne uwa~ają aresztowani& 
mordercy Macbmuda paszy na okrę­
cie rosyjskim, za fakt niezmiernie do. 
niosły (~~?) Jeżeli Turcja nie da na­
tychmiastowej satysfakcji, to rząd 
rosyjski zdecydowany b~dzie przesłać 
iej ultimatum. 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławska• 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe­

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
God11. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nie­
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko­
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289-2 

LEKCJI &RY 
fortepianowe·, 

metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz. 

uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro 

· , -fi. Xartowski, 
,~.. .. ·!)).ł Konstantynowska 5. 

=3=.' · ~.;.;.(,.(JY Wejście przez sklep 
Eugenji", tel. 28-01„ specialista wyci,nania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przy1muie u siebie i poza domew 

.Manicure i pedicure. 

Targowy Ry_!?ek, telefon 21-68. 

W piątek dn. 28 listopada 

Wielkie przedstawienie 
NOWE WYSTĘPY! ... ... ... . .. NOWE WYSTĘPYI 

1-szy występ znanego po- H E R I z jego tresąwanymi słoniami 
gromcy dzikich zwierząt p. · indy.iski mi i stadem wielbłądów. 

Wspaniałe widowisko. Ostalnie występy p. WITTO ozłowieka•akwa rjum. 
Ostatnia sensacyjna nowość! Początek o godz 8 i pół wiecz. Szczegóły w afisz 

_____ t 
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.,!~~:na Szkoła freb O a 
o -r. med. e eny · Z 

w lokalu gimnazjum M. ROCHSTEINOWEJ przy ul. Wólaaańskie' 23, r~g Z~e "o• 
nej M •5. Telefon 34-06. Zaięcia odbywają się od godz. 3-6 po poł. Gnn~ast,y In rytm1czne.J 
udziela . .:izenica DALCROSE' A. Zapisy dzieci oboiga płci od lat 4-c!i, codzienme o godz. 5-6 

------------------------------------------------
.. ~~~~~~~~~~~ 
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m mieszkania, ll.!i'i! 
llBi1 zbytu towarów, li'i!:! 
m reklamy wyrobów, IY1i m dziertawy. ei 
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™.,·· inżynierów, l!!iil 
llJm urzędników lłiYl 

fi
rn techników, l~~~ 

leśniczych, u 

pomocników, 
pokojówek, 

iil!I kucharzy, ~ 
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służby. ~ 
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Dłi na 1 ąi'. mieszkanie, i~ 
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Czy 
aopraway~ i 

Pani jeszcze nieutywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo­
dnym rezultatem. Wydatek nie­
znaczny, a korzyść wielka. Wszel­
kie piegi opalenizna. plamy, pry­
szcze, wą~ry i l\szaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla. unik­
nięcia naśladownictwa sprzedat 
tylko w składach aptecznych na: 

]lawrot }6. 54, i Xonstanty­
nowska ]U 75. 

Cena za słoik !>O kop., mocniejszy 
73 kop. 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKl SALON dla.PAN 

„EUGENJ 
KARTO WSKA 

Łódi, Konstantynowska 5 
TELEFON M 28-01 

Poleca Szan Pan!oin w t.odzl i •kołloaoll • 

NAJP1Ę,{NIEJSlt CLESA:ilf 
mycie głowy z natychmiastowym wy­
suszenie (Manlcur) czyszczenie paz­
nokci tarbowanle włosów i wszell!'.ie 
roboty w zakres perukarstwa wcho­
dzące. jako to: loki turbanowe, war­
kocze i posttsch, zawsze w najnow­
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj­
nowszych fryzur w ó 1 e kc j ach 
Abonament na miejscu i w domach• 

ł{sięgarnie Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, w Lublinie i w Łodzi-polecają 

MOWE P.OWIESCb 

Bielaka K. SEPARATKA. Z przedmową G. Zapolskle,. 
Gassowski J. ZIARMA SZALEJU. 
Gl~ński K. S'rARE LWY. Powieść historyczna. 
Gomulicki "'-• RQJ OLBRZYMOW. Z czasów wojny 

1812 r. 
Kuskowski J. GESTY. 

1.60 
1.60 
1.60 

2.-
1.20 

, Jagniątkowaki Wł. W KRAINIE BOKSBROW. Z per-
, tretem autora . 
~ Jahołkowska·lloszutska L. Z ODDALI. Romans. 
Jeske•Choiński T. W PĘTACH WOLNBJ MIŁOŚCI. 
l.ubińaka T. JARZMO MIŁOSNE. 
Łada Jan. LUCIFER. 
htakuszyński K. AWANTURY ARABSKI& 
Piechowski G. USWIADOMIONY. 
Piątkowski H. HEDUTA. 

UO 
1.86 
!.<IO 
1.80 
1.60 
UO 
1.85 I 

1.60 
P rzybyszewski St. SWIĘTY GAJ. „Mocnego Człowie-

ka" część trzeeia i ostatnia. 
Wierzbiński H. OAZA MILOSCL Z tycla komunistów. 
Zapolska G. KOBIETA BEZ SKAZY. 
Zbierzchowski H. ANlOLY PŁACZĄ. 

Do nabycia we wszystkich ksi~garniach. 

OGŁOSZENIA 

:ł.­
uo 
2.60 
UO 

' do PISM ZKGRANICZNYCH ~ 
politycznych i kraiowych c 
najlepiej i na taniej 
załatwia zatwierązon~ przez Rzt\d. 

,, owe Biuro Ogł szeń" 
\'Warszawa, Swiętokrzyska 30, teł. 64-64. 

Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie. 
Prenumerata wszystkie~ W:Yd3:wnictw :perjodycznych, 

.krajowych, rosyJskrnh I zagramcznych. 

odr6:1 dookoła •wiata 
Wystarczy j edno pudełko masy „cu DOLIN" za 

35 kop. 
bowiem podeszwy nasmarowane masą „Cudolinu stają się dłu­
gotrwałe przy zupełael giętkości. Kto pragnie długo nosić obuwie 
i oszczędzić pieniędzy, winien smarować podeszwy masą „Cudo• 
lin", która ma jeszcze tę wybitną własność, że nie dopuszcza 
wcale wilgoci do nóg. Pudełko wystarcza)ące d!ai 6 osób-S5 kop. 

· Do nabycia w składach apt0cznych, mydlarniach 1 magaz. obuwia. 
Hurtowa sprzedaż: „Cudolin", Łódź, Cegielniana 38, telef. 
ao-o&. . rl6łl-2 

- W najlepszej i najspokojnie ;szej części miasta ZITTA 
położona Pańs llla ~~~@A!~~~ Chorob9 _sl{6rne, ~ene-

r9czne I memoc płc1ow a Or. B. RE)jt 
z pi~~r1ie urządzor!yzn. ogi·odem, zawieraiąca 14 pokojów, 
kuc11_n1ę~ ~e .wszyst_k1em1. wygoda;mi, kąpielą, dużemi strycho­
wem1 prnrncznem1 ponneszczemami i t. p. ,jest natych• 
~•ast c;~ spa~zeUania t1.1 cenie wartośc • Bli~sze 
~v1adom?dCl udziela ARCHITEKT HEINR. ZIEGER ZIT'l1AU 
.: Sa (Niemcy.) ' 

----~-...-...-------::-=-::--=~~-------------..;..,----------W A Z N E 
dl·. ks ięgarzy kolporterów 
Kale~darze śc~enne do zrywania i książkowe oraz w _ 
dawn1ct\'.a perJodycz~A .w 3-ch językaph, książki gwia~-

- J,o\~e dla dzieci, klasycznej i t. p. poleca 
&<E •ęgarnaa n akladowa J. h1 E R E C K I E G O. 
WAR~ZAWA Gr~nk<!na li. qddział w ŁODZI Piotrf<ow•ka 58 
w podwórzu parter„ HHrLow nikorn ra bat, przyjmuje się prenumeratę 

n~ wszystkie p15ma oraz; cgloszema po cenach reda kcyjnych. 

ar a po,;iąg6w 
• .J ~nia · · o o mO'lji!I. • 
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DO WA,c~Z~ WY 
1
0 go•11.; uie: 11.0l. 1 ~.1i4 :i ,u ~.aa,' ' • ' • ' 

PRZYCHODZĄ z h ALISZ:\ o goazinie: 1. 21 10 61 12 22 ó 2o 
9. av; z w A.RSi.A WY. o ~·"oz. 1::!.H 4 2t>. b.oa. ' · · · · · 

Odchod eą oo I.owicza IO. Przycucu zą ii Łowicza 7 45 
I • • I 

.... o eJ o w o owa. 
Odchodzi ze stacji .Mai Kaliska do Słotwin 0 odzl nl 8 0 3 

~ł~\ w~n ~ s t. f..ódż-Kałislfa przycbollzl 5.27, U rnhod~i ze st LÓdż_:'K~: 
18 11 ~W oluszM u.1. przycll . z Koluszek ao st. Lodź-Kaliska 0 g. 7.4&. 

d 
AGI. Godzrny wydru kowane tłuitym druidem oznacza.jn c 11ao 

o goaz ó wJ 11czorem do 6 rano "' 
}'ocinlll oznac Il' <l) • .., zo n ~ ,er i u) :m.trzy:n ują się w Andrzejowie b) 

t 
• gJ 111e l trzyn111ją się i>1ę m~ i.ad ne'J stac 1i powstał e poci~„1· za . , 

rzymu a S1Q na ża•1ne ) st - 1 "'" -
w11·1 · ,.;tkl ·h· ac11 p:nosta e poci1rni zatnymu1~ :;ię ua 

-J - . 
1
°. ,tacj:ich b), tł . g), 11) są bez poii rod nieJ komuuik:ac ji . 

. J ńl 
1
c. :1t1gl llA?. !Her nie obowiązuje poli1czculu /, pnchgarni kolei 

w1e1 e l:I .ie) J nadwl śinń„!d~J- J 

P O Ó i·• Dr. LewkowicŹ 
powrócił 

SR.lllDNIA N! :>. TeL 33-70 . 

Sp. choroby skórne, włosów, wene­
ryczne, moczopłciowe 1 kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar­
sanem .Ehrlich-Ha.ta „60614 i „łf1'' 
(wśródżyfnie). Leczenie eles:t17oonoś„ 
clą (elektroliza) (usuwanie szpecą­
cych włosów) i o•wietlenle kana­
.tu (uretroskopia~ Godziny przyjęć od 
9111 do 12111 i od 6-ej do 8-eJ wteca 
w niedziele od 10-ej do 2-e1 po poł 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia. 

Przy inteligentnej izraelick:iej ro­
dzinie z ocJozlelnem wejsc!em, elek­
tryc1nem oświetleniem i wygodami, 
może być i z catodziennem utrzy­
maniem, zaraz do wyna1ęcia. Wia­
domość ulica Widzewska Nr. 40, 

.... 16. 42łó-3 

Przy syphilisie stosowanie prep .• 606 
i „91 ł" Lec,zenie ełektrycznoś clą i m 

1:1ażem wibracyjnym. 
Ko n stantynowska 12 
o .:.. o .s:: t 2atru Selina. 

od 9-1 I od 6-8. dla pań od ó-f OO niedziele od 9 do 3. 2701-t 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Spec1al stów dla puirchod:aą-

• C:lfCh ChOrllfc;h 

ul. Piotrkowska 43 (róg Zielonej). 

Dr. J_ Szwarcwas­
WEWNĘTRZN& . ser od 10- 11 4 i 

1 .NERWU WE \pół. do ó i pół.p.p 
w nieaz. od 10-11 

J Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHl- I od 2-3 i od 7-8 
RURGJCZNE p.p. 

CHOROBY ( Dr. ll. Papierny 
KOBIECE ( oodz. od 3-ł 

CHOROBY DZIECJ ( Dr. J. Lipszyc 
( codz. 011 ó-łi . 

CHOROBY OCZU ( Dr; B. Don~h' -1 
.( cod.Z. od 9- lu r 

l 
Dr. C. Blum 

CHOROBY NOSA poniedz., wto!'. 
USZU i GARDŁA śro~ - · . c:1w., od 

l l-21 p1ątek. 1 S9b. 

CllOR. SKORN H l 
i WENERYCZNE i 

niedz. ort 9-10 r . 
Dr L. Pryl'•:ish. i 
w niedz., wtorkl 
CZ'I"., p i ąt ki od 
1-2. P onie:iz. 
środy, sob. oci 

8-9 wiecz. 

A nalfzy krwi, wydzielin, moczu . Ba­
dania mamek. 

Porada dla niezamożnych kop. óO. 

Dr. L. 'Klaczliin 
• Konstanty nowska U. 

SyphiHs, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

Przy,mu.)e od 8-1 rano i od 6-8 
wlecz. Dla pań od ł-6 po południu 

0081C!OOOOOOOO~ 
Dokt6r med. 

olesław Xon 
Choroby uszu, nosa, gardła 

i chirurgiczne 
ul. P iot rkowska Sb. 

11r. telefonu aa-&a. Dr. L. Prybul8k.i PrzyJmu1e do 11.ranoP11.-7 pop. 

powr6cił. OOOO~lliU~oommlł 
POŁUDNIOWA 2. 'fel. 13-69 
Shoroby c:kórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weueryczne, moczopłciowe 
i niemo'"' u1n1o we). Leczenie &IJP• 
hllisu ~2lvarsanem „Eriioh• 
Hała ";ł.Jłl ~U.411 wśródżylrJie. 

1,ec1.e111t• tllek.trycznoś cią 1 masa­
~!L1 wll1racy )nym 
Przy Jmuie: chorych od 8-1 rano i od 
i-9 po pot.~ panie od o-6 po po.I: 

Dla pań osobna poczekalnia 

-----

Dr. medycyny 

LEYBl:.RG 
t(r ó t ka 5, tel, 26-50. 

Choroby skóry . w~oeryczn~ i mo-· 
czopłciowie 10·- l; 6-8. W nie- ' 
dzielę i święta od 8-1. Dla. Pań 
4-Q C1ddt1ielna poczeka.Inia. rrn77--<I 
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Tylko w 'teatrze 
~ 

Pierwszy obraz z wielkiej serji ,,Asty NILSEN11 obecnego sezonu. 
Dziłl ••• ••• ••• . ••• ••• ••• ••• ••• Dziłl 

ASTA LSEN 
rako szpieg w li deonie11

• 
W 4 aktowym dramacie 11$Nl11

• . 

Najznakomitsza artystka we wszystkich wielkich miastach europejskich całego Wiata. 

+ Ceny zwyczajne. • •• 

~~~ + +Glł&--

Syndyku padłości „ Bar pod Wiechą" 
pom. adwokata przys. Bronisław WITKOWSKI, 
ogła~za, ze z ~oz~orządzenia sędziego komisarza tejże upad-
łości sprzedaJe się całe urządzenie baru w drodze ofert, 
skł~danych na ręce syndyka w zapieczętowanych kopertach, 
odp1ecz~to_wanie których nastąpi dnia 3 grudnia r. b. o 1 i pół 
-po połudmu. 

.Refle!rtan~i przy złożeniu ofert obowiązani są złożyć 
kaucJę w 1lośc1 1,000 rb, które w razie niedotrzym arna przez 
reflektantów warunków, wyłuszczonych w ofercie, przecho­
dzą na wł~i;mość . masy upadłości. Bliższych informacji, ty­
czących się sprzedaży pominionego baru, można zasięgnąć 
u syndyka upadłości, codziennie w godzinach pomiędzy 3-5 
'{>O poł. W jego kancelarji przy ul. Głównej M 67 a. 

SZK A RYSUNKOWA 
i MALARSKA. 

J. ~. Szwabskiego (Mtkołąjewska 22). 

na.gro.dzon~ w i el kim .sre~rnym medalem, rozpoczyna 
zaJ~cia 1 lma 27 paźdz1ermka. W szkole tej, przyjmie 
czynny l~dziat znany f ranc:iszelł ... 
artys~a malarz - 1ec. 

Zapis uczniów codziennie od 6-8, 1554 _ 3 

WYDAWNICTWA GEBETHNE~A i WOLFA 
NOWOSC! NOWOSC! 

Józef Weyssenhoff 

GROMADA. Powieść współczesna. 

Cena rb. 2.20 
Tegoż autora poprzednio wydane: 

DNI POLITYCZNE. Serja I NARODZINY DZJAŁACZA (ro.I{ 1905) 1.­
Serja IL W OG1~IU (rok 1905-6). 1.­
EROTYKL Wydanie wytworne, z ilustracjami Henryka Weyssenhoffa. 

Rb. 2.50; w wy.({wintnej opr. 4.-
HETMANI. Powieść współczesna z okresu rewoluoji. 2.-
SOBOL I PANNA. Cykl myśliwski. 2.20 
SPRAWA DOŁĘGI. 1.80 
SYN MARNOTH.AWNY 2.20 

, UNJA. Powieść lllewsKa 2.-
ZA BJ,ĘKil'AMI. Z ulustr K. Garskiego. Rb I; w ozdobn opraw. 1.40 
ZARĘCL'.JYNY JANA BEł,ZKIEGO. Z ilustr. K. Gól'l!kiego. Wyd. 

2-gie. Rb. l; w ozdobnej oprawie. 1.40 
ZNAJ PAN A. Wydanie wytworne. 1.50 
ŻYWOT l MYŚLI ZYGMUNTA PODFILIPSKIEGO Wydanie 4-te. 1.50 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

zarowie ło f>ogaełwo ! 
Djetetyczne preparaty z solami odżywczeml· 

O:!:: 
~ KAKAO, CZEKOLADA, EKSTRAKT, 

X ur s y prz gotowawcze lic/ BISZKO~~c1:UL~t~oŃ~~LINNE, 

I (Ił~ po1ec~ag~1:a R~~j~tura D-ra !ahmanna. 
na nau zyc·eli, aptekarzy Rud. w. Zeiberlich w R9dze. 

i t. p. Nowy kurs rozpoczęty. W b. miesiącu I żądajcie broszur o znaczeniu soli odżywczych. 
lk 

r1438-9 bezpłatnie. 

ty o nasi kanDyDaci ~trzy'!'a~i patenty ap.te- ~~~--. ,arsk1e. l'iap1s od 7-9 w10cz. · " 
Mikołajewska 611 m. 8. 

E FUKS Gabinet Dentystyczny 
• Łódź, Benedykta 2 (d.p.Rozenblatta 

Były główny asystent nadwornego lekarza d11nt1 sty Eng la w Berlinie 
Po ~zieslęciolełniej ~raktyce zagranicą 
(Berlin, L~ndJ'.'n, N-Jork, lhladelfia) osiedlił si~ w 
nasz~m IDieśc1e. ae,,bolesne traktowanie z~bów, podług 
spec3alnych n:ie~od 1 przy zastosowaniu specjalnych f~ 
ap.arat?w. WyJl}Cie zębow za pomocą aparatu gazowa~o bez ~1 
na1mn eJszeyo boi~. Z.łot~ p~rcelanowe plomby. Sztucz- ~ 
ne zęby z podmeb1emem 1 bez (ze złota i porcelany) 
Porcelanowe korony i mosty. t> ostowa11;.! 
k~zywycll zęJ ow 1.wysumę~e . s~.CZIJI<; przy pomocy spa- ~ 
c1.aln~ch regulatorow. Umacn ani~ I uz 1yc<1 zęD )W promie­
mam~ ~oen rgena. Leczen~e zapuszczonych chorób zę . 
bów. 1 Jamy us.~neJ sp!lCJalnymi prom en ami elektrycz­
nynu .(ultra . f1~letowe ! inne). Leczenie zła . nanych 
szczęk I dorab1ame bralrnJących części twarzy (sztucz­
ne nosy, uszy, wa1gi, miękkie podniebienie i t. p.) 

Zakład szewek. wv. GOłlSKIEGO 
(Miko:ajewska Nr. 32) 

nagrod~ony wielkim złotym med~lem _ ~~ wy~tawie r~emieśl.-przemysłowej 
'IV ŁodJU w roku 1912. Poleca Sz. Kl~Jentel1 obuwiewszelkiego rodzaju 

wykonane według ostatniej mody. Ceny przystępne. 

1 Precz z chlorkiem. 
~ożąe1ana nowośf 

Fabryka mydła i przetworqw chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
p~oszek do pra- veo5ooor~'' nagroazony ostatnio 
ma pod. nazwą . ' ' . .I.\ .I.\ J.':J ' meda lem srebrnym na 
Wystawie Rzem1.esimczo--t:>rzemysJowe) w Łodzi. „erborol" zastę­
puJe w zupełnoś~~ chlorek l .so~ę .w praniu, oszczędza czas, pracę i my­
dło. „erborol nadaj~ biehZme śnieżną białość, dezynfekuje ją 

1 oszczędza tiraninę. · 
43- 100 L. ScD'łrb"ter Pańska iłr. 54. 
Żądać we ws.zystk1c.h mydlarniach 1 składach aptecznych 

:· 

ZAKŁAD UROLOGBCZNY 
D-ra A 1eksandra Frys z ma n-a 
Warszawa, E:LEKTORALNA 3, Telefon 67 ·29. 
Przyjmuje na stałe pomieszczenie chorych z cier• 
pieniami nerek, pęcherza i cewki moczowej. 

Pobyt od 3 do 8 rb. dziennie. 1689 - 8 

MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH , 
i GALANTERJI 

. Florentyny CHLEBOWSKIEJ 
ulica Zielona Nr. 33 (Zielony Rynek) 

ma zaszczyt polecić Sz. swojej Kiijenteli duży wybór galanterji 
damskiej i męskiej po cenach bardzo zniżonych . Poleca również 
kapelusze damskie tanie i gustowne, tamże żalobile kapelusze na 
składzie. r 1459-0 -1 

Dr. M. Papierny Dr. Rabinowiez 
Akuszer i specjalista chorób CHOROBY. GARDŁA, NOSA 

kobiecych i USZU 
b. ordyn. warsz. Uniwers. Kliniki 3. Zielona 8. 

Akuszer. 
Przyjmuje od 10-11 l od ' i pół. do 

6 i pół po poł. 
Ul. Południowa 231 tel. 16-811 

Dla znacznej grupy 
przemysłowej kupię 
za gotówkę dobry i poważny interes 
kopalniany lub metalurgiczny. Jeże­
li towarzystwo Już istnieje, przejmę 
większość akcli. Listownie Carnet de 
Cheque 4578 , Bureau 37, Paris. 2 

potr:setbay ś usarz 
obeznany z maszynamj do szycia 
i chłop'ec DO SLUSARNI. 

~ Spacerowa 25. 

40 dni 
Hl SE.ł:PJ:.A f lłJE~ 

Jeżeli się uie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, trancusku, 
angielsku i łacinie przy poip.ocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług na,jnowszeJ metody (wszy-

stkie inne reklama) 
z~r11•acam!J :ii~ uądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto­
wem rb. 1 kop. 10. 2-ch rb. 1 kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 65. Zamówienia przyjmuje je­
dyny na całą Rosję skład St. Pe­
tersburg, Peterb storona, Bolszoj 

prosp .. 56-565 J K. PETERS. 

Ceny zwycze)ne.· ~· 

++~~~+~ 
egłoszenia arof»ne: 

A Sprzedam zaraz za bezcen, 
• kredens, stół, krzesła, otoma· 

nę, biurko, lustra, łóżka, szafy, ble· 
liźnlarkę, umywalnię, lampy, obrazy, -
etażerki, szatkę kawalerską. Karola 
8-10. 4256-4-1 

Akuszerka- masażystka przyjmuje 
chore, udziela porad, biednym 

ustępstwo ul. PiotrkowsK:a 223 m. 19. 
4034-8-1 

Baczność! Spodnie z prawdziwe.t 
"Skóry-angielskiej", które mo­

żna nosić 5 lat, dostać tylko Piotr· 
kowska 145, m. 34. 4190-4-1 

B uraki pastewne dla krowiarzy 
paręset korcy do sprzedania u 

ogrodnika Stoińskiego Brusa, Zdrcr 
wie. '235-3 

o sprzedania anlasser dopię: 
ciokonnego motoru zupełnie no­

wy. Wiadomość: uL Konstantynow­
ska M 18 na. parterze w oficynie 
ostatnia sień. 3740-0 

Gramofon-dublofou duży, 30 nut 
sprzedam. Piotrkowska 2Ql-8. 

4234-3 

M. eble, garderoba, łóżka z matera­
cami. umywalnie, kredens, stół, 

krzesła, otomanę, kozetkę; lampy, 
obrazy olejne, lustra, szafy, salono· 
wy garnitur, machoniowe biurko, 
biblotekę sprzedaje za bezcen. Skwe­
rowa 5. m. 9. 4253-6 

P otn.ebni za.ru;, na wieŚ do go -
spodarstwa ntewielkiego paro · 

bek 1 dziewczyna skromni, uczciwi 
i pracowici. Zgłasi:ać eię ul. Kon . 
stantyno!Nska Mi 18, ostatnia sleń na 
dole. 0-0 

P okój z elektrycznem oświetleniem 
przy rodzinie, zaraz do wynaJę· 

cla. Zawadzka 53 m. 10. 4258-2 

P otrzebny subiekt do pomocy do 
zadadu fryzjerskiego. Ul. Kon· 

stantynowska M 75. 4259-2 

P oszukuj'! poż~czki od 8 do ~ 
tysięcy rubli na nowy dom przy 

ul. W arszawslriej w Pabjanicacb, na 
1-szy numer hypoteki po Towarzy­
stwie. Dom oszacowany na :26.000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko­
kowany procent. niech nadeśle wia­
dcmość do „N. Kurjera Łódzkiego" 
Zachodnia 37, dla. „Gospodarza" 

4205-0-1 

P.--rz-y'"'b..,.łą'""k-a""ł-s"'"ię_p_i,_e_s -. b-o.,..ks-i:n-aści żół· 
tej, uszy i ogon obcięte. Do 

odebrania za zwrotem kosztów u Sa­
turnego, ul Szneja 1, (Radogoszoz) 

4261-3-1 

Stanisława Beker zagubiła pasz­
port. wyaany z gmlny Juniec, 

płońskiego powiatu, warszawskiej 
gub. 4240-3-1 

Urządzenia Jmchenne nainowszycll 
modeli, sprzedaje stolarz W. Ta­

rnowski, Skwerowa M 7, wejście z 
eramy na lewo. 4218-4-1 
si 11 ozielam 1elrnJi gry na mandoli• 
V nie. Konstantynowska M 24 m. g. 
prawa oficyna, il piętro od 2~ pa 
południu i od 7-8 wieozorem. 

88,8-1 

&
---c-io-1-et-ru'""· _c_,.b.,.ło_p_.,.i-eo_,,d_o -o-d"""d,_a-,.nia'Iii 

własność, lub na wyohowanie. 
AlekAandryiska M 25 u stróża... 4261-3 
"'.wagmęły .i wel(sle. uwa p1erwsZił 

A. in blanco wystawione przez Jó­
r.efa i Julję małżonków Olejnik na 
rb. 200 i rb. f>O zapłacone przed 
miesiącem. Trzeci weksel bezcytro~ 
wy wystawiony przez Fr~nciszka 
Łukasiewicza, oraz dwa pokwitowa­
nia na rb. 60 i na rb. 10 wydane 
Olejnikowi przez Zalcmana i dwa 
kwity lombaraowtl z iniojałami i 
O. Łaskawy znalazca zechce zagu· 
bione papiery zwrócić za wynagro · 
dzeniem Olejni1r.ow1, Promyka M 58, 
Koziny. 4255-S 

Zaginął paszpor,, wydany z gminy 
Jan ów, pow. konstantynowsKiego, 

gub. lubalskiej, na imię Alekeanora 
l::)zummera. 4242-3-1 
"'Jl aginął paszport, wydany z gminy 
• Lipin, gub. piotrkowskiej, na 
imię Marty l::izabelon. 4252-3-1 

Zaginąłpaszport, wydany z gminy 
Izbice, pow. kolskiego, gub. ka· 

liski ej, na imię Leona m lerto. 

Wydawca. W dru.karru St .Ksia.~ka. Za.chodni~ 37 Redaktor odpowiedzialny: Franoiazell. Jarzfłoki. 
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